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I N o o N EZJA WALCZY"Raporty zwycięzców . d?au!?~~~~y~:~l~O~~-
Opór. przeciw napastnikom holenderskim przybiera na sile 

- w~~ym .~porty zwycięzcó"'."• nawiązuje do· 
1istów które robotnicy i rołnlcy ZSRR przysy 
łają codzień na lmlę sta1ina, . donosząc o 
swych osiągnięciach pi:odukcyjnycb. 

HAGA (PAP). - Dziennik „De V:- ·1·heid", 
powołując się na informacje ze źródeł republi­
kail.skich, donosi, że opór Indonezyjczyków 
wzmaga. się z każdym dniem. W wiflu okupo­
wanych przez Holendrów okręgach Jawy za­
chodniej i wschodniej wybuchło powstanie. 

Na ulicach Jogjakarty trwają wałki. Wojska 
republika:óskie koncentrujł się w pobliżu Jog­
Jakarty. 

Koijlllftiikat dowództwa holenderskiego dono. 
si o zajęciu na .Jawie środkowej miast Ban­
diarnegar i Rembang, oraz kilku· mniejszych 
miejscowości w pobliżu 1falang. 

Wojska holel\ilerskie. wyląilowały w północ· 
.....,..~..._..~ ........ ""'119!"~~~~~ ...... ~...,.. ...... 

Przemówienia Kongresowe tow. Bierutc 
i tow. Cyrankiewicza 
w prasie radzieckiej 

MOSKWA (PAP) - Prasa radziecka publi 
kuje obszernie materiały, dotyczą,ce Kongresu 
Z.ieduoczeniow11go polskirh partyj robotniczych. 

Wszystkie dr.iennilti zamieszcza,ią streszcza· 
·ni:t referatu Premiera. Cyrankiewicza o podsta 
wach ideologicznych Zjednoczonej Partii, prze 
mówienie końcowe Prezydenta Bieruta w dyska 
sji nad tym punktem porzl)dku dziennego, oraz 
sprawozdani.a z dalszych obrad Zjazdu. 

Zamach w Atenach 
na wiceprefekta policji 

PARYt (PAP). - Rozgłośnia Wolnej Gre. 
cji podaje, iż grupa wolnych strzelców armii 
demokratycznej, działają.cych w Atenach do· 
konała zamachu :ila wiceprefekta policji Koli· 
nakisa, który poniósł śmierć. 

Wolni strzelcy nie ponieśli żadnych strat. 

Irlandia zrywa 
ostatnie więzy z Anglią 

nej części Sumatry i .zajęły jedną miej~cowość. I i po wojnie Holandia otrzymała ze Stanów Zje· 
Prócz tego walki toczą. się w rejonie Assa- dnoczonych w . ramach Lend -Lease'u ma te-

han. riały wojenne wartości około HO milionów t!o 
NOWY JORK (PAP). - Waszyngtoński ko larów'. ~· .in. działa, samoloty, czołgi, okręty, 

respondent „Baltimore Sun" donosi, że Stany amumcJę 1 t. d. 
Zjednoczonl dostarczały Holandii znacznych Znaczna część tego sprzętu - jak podkre­
ilości łprzętu wojennego, które obecnie wojska śla korespondent - zostala przekazana wojs­
holenderskie wykorzystują w walce przeciw'- kom holenderskim, operującym w rejonie Oce­
ko Indonezyjczykom. anu Spokojnego i obecnie wykorzystywan.vm 

KorP•pondent •twierdza, że podczas wojny w wojnie prze~iwlrn Repnl1lice indon<'zy:i,kiej. 

Apel górników francuskich 
o pomoc dla ofiar represji Mocha 

PARYż' PAP. - W zwią.zku z represjami 2 tys. przebywa w więzieniach, wielu 
stosowanymi wobec górników francuskich, ucze skazanych na grZYWUY pieniężne .. 

zostało 

stników ostatl!iego strajku Krajowa l'edera- Pomoc dla tych bojowników o prawa świata 
cja Górników Francuskich wystosowała apel do pracy, których represje nie potrafią. złamał, 
międzynarodowego ruchu zwią.zkowego. jest sprawą konieczną, i niecierpią,cą zwłoki, 

Apel powolu,jąc się na dotychcza~owe dowo· Reakcyjny rząd głosi apel, który żywi na-

Dziennik wylicza najważmeisze sukcesy 
przemysłu i rolnictwa radzieckiego, stwierdza 
jąc, iż rok 1948 był rokiem niesłychar_lie szyb· 
kiego rozwoju produkcji we wszystk1ch dzle· 
dzinacb gospodarki narodowej. 

Naród radziecki dowiódł jeszcze raz, Jaką 
ogromną przewagę posiada radziecki ustrO] 
socjalistyczny. . 

Wszystkie pisma zamieszczają dalsze donte 
sienia poszczególnych obwodów o wykona· 
niu planu produkcji przemysłowej i dostaw 
produktów rolniczych. 

Ponadto „Izwiestia" . drukują obszerną re· 
cenzję z książki pisarki łotewskiej Anny 
Saakse „Wzwyż", przedstawiającej przebudo­
wę wsi łotewskiej na zasadach socjalistycz· 
nyC'h 

--:·::--

Posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego 

30-go grudnia rb. dy solidarności międzynarodowego ruchu za. dzieje, że górnicy francuscy odwrócą. się od 
wodowego, wyraża nafl7ieje, że robotnicy ca- swej potężnej organizacji CGT grubo się pomy 
łego świata będą. w dalszym ciągu udzielać lił. W wyborach do rad zwią.zkowych i ~awo· WARSZAWA, (PAP) - Marszałek Sejmu 
pomocy górnikom francuskim, którzy są wysta dowych, które odbyły się w ośrodkach gnl'Ili· Ustawodawczego RP wydał w dn. 22 bm. za· 
wieni na represje. Ponad 6 tys. górników fran czyc~ CGT odnio"ło w~paniałe sukcesy, wzma 

1 
rządzenie treści następującej . 

cuskich - stwierdza krajowa Federacja Górni. cni11jąc je"zcze bardziej swoje dotychczasowe Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP odbę 
ków Francm;kich - pozbawiono pr?.c.y, ~>lisko pozyC'je. dr.ie Rię w dniu 30 grudnia 1948 r. o godz. 10. 

-------------------------------------Oueuille zaprzedał bezpieczeństwo Francji 
Rząd francuski boi się opublikowania tekstu haniebnej umowy w sprawie Ruhry 

LONDYN PAP - Prz.ebieg i wyniki obrad na daleko idące ustępstwa. rezygnując wła. I tych kołach - miała się zgodzić, aby w okre 
konferencji państw zachodnich w sprawie Za ściwie ze swych postu1atów, dotyczących za· sie trwania okupacji Niemiec p·rzedsiębior­
głębia Ruhry w dalszym ciągu utrzymywane gwarantowan1a kontroli nad zarządem n1e· stwa Zagłębia Ruhry zostały wyjęte wogóle 
są w ścisłej tajemnicy. W kdłach dobrze poi_n mieckich zakładów przemysłowych w Zagłę. spod kontroli międzynarodowe1. Wzamian z.a. 
formowanych twierdzą 'ednak, że delegacJa biu Ruhry. to zasadnicze ustępstwo Franc.Ja otrzymała 
francuska pod silną presją anglosaską poszta. Delegacja francuska - jak utrzymują w bllżet nieokreślone zapewnienie Anglosasów, 

Leon Schiller - laureatem 
LONDYN, (PAP) - Agencja Reutera donosi nagrody teatralnej miasta Lodzi 

z Dublinu, że prezydent Sean o' Kel~y pod pi I L s h.11 · t k 1 · I 

że po utworzeniu rządu Niemiec zachod,n1ch, 
,,pewne funkcje" w dziedzinie kontroli naci 
zakładami przemysłowymi Ruhry zostaną 
przekazane komisji międzynarodowej, lub 
„innej organizacji". Zakres tei kontroli, obe· 
cnie nieokreślony, zostanie ustalony dopiero 
w przyszłości przez nową, konferencję 
państw zac)1.odnich. Francja akceptowała rów· 
nież żądania Anglosasów, aby przedstawiciele 
niemieccy, po utworzeniu separatystycznego 
rządu n;emieckiego, zasiadali w komisji mię­
dzynarodowej na równych prawach z pań· 
stwami zachodnimi. 

sał we wtorek ustawę, zrywającą ostatnie wię- W dniu wczorajszym odbyło się posiedze- eon c 1 e:: Je~t czwar ym z o e1 aure-
zy polityczne pomiędzy Irlandią a Wielką Bry· nie Komitetu Nagrody m. Łodzi, na którym atem m. Łodzi. i:"1erwszą nagrodę w r. 1~45 

r . . . • - otrzymał Mieczysław Jastrun (poezJa), 
taąią. uchwalono Jednom~slme. przyz?ac tegoro~z- II-gą w r. 1946 Karol Hiller (malarstwo -

Ustawa sankcjonuje noj:\'ą. nazwę Republiki ną nagrod~ L~onow1 Sch~lle~owi. za _ws~:ma- pośmiertnie). . 
Irlandzkiej. łe wystaw1eme „Krakow1akow 1 Gorall · w roku ubiegłym nagrodę m. Łodzi otrzy-____ .:;_ _______________ ;...._..;;. ____ ..;.;. ___________ mała prot. Helena Kijeńska - Dobkiewiczo-

komunistów we Franci·i ;~i.za pracę pedagogiczną w dziedzinie mu-Zwycięstwo Tegoroczna nagroda zostanie wręczona 

w wyborach samorządowych laureatowi Leonowi Schillerowi na uroczy-
• stym posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej 

wspolnc I w dniu 19 stycznia 1949 roku, jako w 4-tą 
Jedności rocznicę wyzwolenia Łodzi spod okupacji 

P ARYż, (PAP) - Zwycięstwo Partii Komu 
nistycznej w wyborach miejskich w Firminy 
jeet żywo komentowane przez dziennilti pary· 
skie. 

„Humauite" przypomina, że w Departamen 
cie LoaTy 444 górników zostało aresztowanych, 
Il. 250 pozbawiouych pracy. 

Wynik wyborów - stwierdza dziennik -
stanowi odpowiedź mas ludowych na represyj. 
ną politykę rządu. Ani kłamstwa, ani oszczer 
stwa, ani presja policyjna nie osłabiły pokłada 

nego w Partii Thoreza zaufania. Masy francu· 
akie pragną zmiany dotychczasowej i"Htyki, 
pragną pokoju. 

Wybór Perinettiego nastąpił dzięki 
mu frontowi Partii Komunistycznej i 
Partii Socjalistycznej. hitlerowskiej. 

200 mil. złotych premii dla gromad 
przodujących w spłacie podatku gruntowego 

WARSZAWA PAP. - Główny pełnomoc-1 gdańskiego i białostockiego po 8 mil. zł., oraz 
nik do spraw podatku gruntowego, w poro- wsie woj. olsztyńskiego - 7 mil. zł. , 
zumieniu z Min. Skarbu, przyznał ·dla wsi, Wyboru wsi do premiowania dnkom.ły Wo 
przodujących w spłacie podatku grnntowe- jewódzkie Rady Narodowe, w porozumieniu 
go w roku 1947, premie pieniężne, które z wojewodami, wojewódzkimi .:ielnomocni­
przeznaczone są na organizację ośro:ików ma kami do spraw podatku gruntowego i wo-
szynowych, ·na elektryfikację i na radiofoni jewódzkimi komitetami współdziałania. · 
zację nagrodzonych wsi. Dotychczas z przyznanej sum:v rozdzie-
Łącznie premie wynoszą 200 mil. zł., z cze łono 154 mil. zł. Z sumy tej najwięcej prze­

P ARYt, (PAP) Komt1nista. Perinetti zo· go wsie woj. poznańskiego otrzymai:l 25 mil. znacrnno na organizację ośrodków maszyn0-
zł., warszawskiego - 21 mil. zł., wrócław- wych - 64 mil. zł. 

stał wybrany burmistrzem Grenoble, zwycięża. 

jąc kontrkandydatów z partii republikańsko· 

skiego - 20 mil zł„ szczecińskiego - 17 mil. Kwoty ,przyznane poszczególnym wsiom, 
zł., łMzkiego - 16 mil. zł., lubelski-:!go i po- są inaczne. I tak np. w województw!e biało­
morskiego - po 15 mil. zł., rzeszowskiego- st0ckim premiowana wieś Mieniew1cze 0tny 

Obecnie komitet ,redakcyjny konferencji lon 
dyńskiej już od kllku dni usl.ł'Uie znaleźć ta· 
ką formułkę dla komunikatu oficjalnego, któ­
ra ukryłaby prz~ francuską optnią publiczną 
pora.żkę dyplomacji francuskiej w sprawie 
Zagłębia Ruhry. Dopóki formułka ta nie zo. 
stanie znaleziona, nie opu bliku ie się oficja!· 
nego komunikatu. Nie jest wykluczone, te 
wysiłki w tym kierunku zostały „uw1enczo· 
ne" już powodzeniem i że komunikat ukaże 
się jeszcze przed świętami. 

---o-

Wykonanie wyroku śmierci 
na japońskich zbrodniarzach 

wo.jennych 
LONDYN (PAP). - Jak donoszą z Tokio 

wykonany został wyrok śmierci na zbrodnia­
rzach wojennych w Japonii. 

Powieszeni zostali gen. Hideki Tojo, premier 
japoński w czasie wojny, oraz sześciu innych 
generałów, skazanych na śmierć za popełnione ludowej i gaullistowskiegp zgromadzenia. 14 mil., krakowskiego i kieleckiego po 12 mil. mała 2.494 tys. zł., wieś Demsk - 2.50iJ tys. 

--------------------------------------- zł„ a wieś Woronicz - 3 172 tys. zł. przestępstwa wojene. 

Bormann w~da~~le Polaków Sto tysięcy dzieci polskich w Niemczech 
BERLIN (PAP) - W dniu 21 grudnia br. 

wysłano z Berlina do Polski Heinza Bormanna, 
niemieckiego zbrodniarza wojennego. 

Barman mieszkał przed wojną. w mieście Ko 
wa.lewo (powiat Wąbrzeźno). 

Po zajęciu tej miejscownści przez Niemców, 
Borman, który b~'ł narodowości niemieckiej, oh 
ją.ł natvchmiast Kom<'ndę R•·' '• ,~, eh utv.u , w h:Q 
'walewie i aresztował 49 osc'.b z pośród miejsco 
wej inteligencji. ' 

(ht·nr.;.uł on ich o .. nr7P~IHi'lowRnie ludnośe' 

niemieckiej''' w wyuiku czego łi:J ł'olaków roz czeka napróżno na pow~ót do kraju - naskutek 
strzelano. A }•k' 

Podczas swego urzędowania„ na terenie po· UpOrU ng 1 OW 
wiatlł wąbrzeskiego, Borman odznaczył się spe BERLIN PAP. - Organ SED „Neues Dent- sprawa repatriacji dzieci polskich bynajmniej 
cjalnym okrucieństwem w stosunku do Pola.ków. schland'' w artykule wstępnym powraca rlo nie posunęła się naprzód. Zakrawa wttcz na. 

W cz„sit- t-kskortowania Bormanna przez fun sprawy dzieci polskich, uprowadzony<'h w cza. ironię - podkreśla „Netftls Deutsrhland'' 
kcjonari1rnzy Po!Rkiej Misji do ba.dań zbrodni •ie okupiu~i przez Niemców. że spośród 100 tys. rzeszy dzieci polskich, 
wojc;rnych. na terenie strefy brytyjskiej usiło- Pismo z oburzeniem stwierdza, że mimo przebywają,cych jeszcze na zachodnie)• poł&­
wał on uciec z samochodu, lecz dzięki czujnośc·i wielokrotnych i uroczystych przyrzeczeń, skła· ciach Niemiec, do Polski powróciło zaled:ar.ie 
eskorty, ucieczka została udaremniona. danych polskiej misji wojskowej w Berliuie kilka.RP.t. 

-~ -11rzez władze okupacvine Niemie" zachodnie), -o---
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wl oparciu o silę klasy 
demokracja ludowa zapewni Polsce spokój 

robotniczej 
porządek • 

I 
w iei Wielkim· marszu do Socializmu 

, Z przemó,vienia tow. Stanisława Radkiewicza na Kongresie ~jednoczeniowym 
- \., \'I;owarzyszel POZOSTAł. WRESZCIE KLER w dutej mie LUCJA LUDOWA W ZASADZill WARUNEK pozyc.JE W NARODZIE ZAPBWNIC Jl'Olło 
W dot:ll'chczasowym bilansie • i pół lat walki rze o wyraźnym reakcyjnym nastawteniu. TEN SPEZ.Nlt.A. SCE BPOKOJ I PORZĄDEK W JEJ _..... 
1 budo\Wnlctwa, stwierdzamy ogromqe osią- MOGĘ WAS ZAPEWNIC TOWARZYSZE SZU DO SOCJALIZMU •. 
an.łęcie Polski Ludowej, w dziedzinie gospo- ZWYCIĘSTWA OKUPIONE KRWIĄ DELEGACI, tE W WALCE o SOCJ'ALIZM POlSK'I 
darczej, politycznej i kulturalnej. Stanowią NAJLEPSZYCH SYNOW WLADZE BEZPIECZE:&STWA BĘDĄ POD WIZJĘ NOWt:J 
one trwały dorobek całego obozu demokra- KLASY ROBOTNICZEJ IDEOWYM KIEROWNICTWEM PARTII, REALIZOWAC BĘDZIEMY W WARUNICACll 
tycznego" z klasą robotniczą na czele. Ta cała mach'.na panowania burżuazji 1 apa WIERNIE SZ.UtYC KLASIE ROBOTNICZEJ OSTREJ WALKI KLASOWEJ 

Trzeba tutaj z naciskiem powiedzled, te rat rządzenia został nadszarpnięty I zdezor- I OAZ.EMU LUDOWI PRAC.'UJĄCBMU. (Barz Towarzysze! Kongre! obecny da2 ...,. 
zdobywank przez lud pracujący pozycji za po ganizowany, lecz nie rozbity i zlikwidowany, !iwe oklaski). n.owej Polski, Polski rozkwitu nM.zej lrf'Cld' 
zycją odbywało się na drodze ostrej, nieraz pozostał w prawdzie n'.e u władzy, ale w p0- O darki i dobrobytu mas ludowych. 
bardzo cię:żlk.lej walki klasowej. d . . d t "ł d lki ZA DOLARY IMPERIALIST W Nasza Polska ZJ"ednoczona .....__..,8 -....... ~ z1emm, o razu przys ąpi o wa z rosną- .„........ ~ Wypadło budować na minach, pozostawło- cym państwem ludowy-. SZKOLĄ SIĘ NADAL cza wz'.ęla na siebie cl,,.;.,,.i, lecz chlubny Cibo 
nych nam w spadku przez okupanta, wypadło ka Jd DYWERSANCI I SZPIEDZY -.~ do eh likwidować zacofanie, wynikłe z systemu ka· Pamiętać przy tym nalefy, te dry ero- wiązek pokierowania walką mas lu Wf 
pltailstycmo • obszarniczyc}l rządów, wypa- wnicze reakcji na różnych szczeblach, to bez Towarzysze, dotychcza~owy okres walki kla.· 0 zrealizowanie tel wizji. 
dło pr'Zezwyclętać dyskryminacyjną politykę, względni wrogowie demokracji, wrogowie ~owej znamionuje spychanie reakcji na. ~oraz C1Jonkowie naszej Partii, Pollldej Zjedno 
stosowaną wobec nas przez mocarstwa lmpe wszelkiego postępu, wychowani prr.ez e,Jtde- węższe pozycje. Reakcja stopniowo, ale nieu. czonej Partii Robotniczej, mają prawo M 
rlalistyczne. ków 1 Piłsudskiego, przez ich pomocników Pu chronnie weszła na pozycje zwyczajnej wywill. dumy że należą do takiej Pa·rtli. 

Ale poza tym wizystklm, a raczej prze.te żaków 1 Mikałajczyków. dowczej agentury, pozostają.cej na żołdzie naj- Ale'. pamiętajmy, że wzięllśmy przes to na 
wszystkim, trzeba było łamać opór elemen- I właśnie te ubiegłe 4 i pół lat ugruntowa silniejszego dziś i najbardziej agresywnego mo siebie wielkie zobowiązanie i ażeby temu SO 
t6w kapitalistycznych w kraju, niweczyć pró nla ł wzmacniania władzy demokracji ludo- carstwa imperiali~tycznego - Stanów Zjedno- bowiązaniu sprostać, niezbędne są pewne wa 
by narzucenia nam przez reakcję wojny do· wej były nasycone ostrą, często krwawą wal czonyeh. runki. 
roowej. ką klasową zarówno na odcinku politycmym One sprawują. dzij najwyłszt komendę nad Jednym z głównych warunków Jest~ 

Trzeba było likwidow~ dywersję f sabo- gospodarczym, jak i kulturalnym. rodzimą. naszą. reakcją. w kraju i zlgranicą.. sienie czuJnolicł klasowej p6łtora młllon& 
tai wrogich. nam sil reakcyjnych ty;cb w kra I Jeśli wi bilansie na~zym stwierdzamy dzJś I Za ich przecież dolary i pod ich kie wnic· członków iiartil, 
Ju I tych z zagranicy. wl~lkie os ągnię~la, jeslł n!' tym Kongr~s!e twem w różnych Regensburgach, czy Mona.· Ideologiczna czujność klasowa, twarda .td4ł 

Ta okoliczność, że kraj na.n został wyZ"·o mowlmy I mogliśmy słyszec pełne •u:asadnio chium, w Londynach, czy Paryżach, •zlrnlą się ologiczna postawa każdego członk"-pariłi• 
lony przez Armię Radziecką, pne:1 rewolu- n~J dumy I rad~ścl meldunki od tylu robot- masowo dywersanci i szpiedzy, by móc nieu- : postawa niedopuszczająca żadnej kon~1 W 
cyjną armię państwa socjalistycznego, staJa m~zych, chłopskich 1 młodzidowych dele~a- stannie u~upełnia6 swoje straty, zadawane im wielkich problemach i w <kobnycti pozornie 
się potężnym bodźcem uaktyWnienla W">zvst- cji 0 Ich Czynie Przedkongresowym/. TO U przez nasze uderzenia, by dalej uprawia6 te „niewinnych", lecz obcych wypowfodz:laeh; 
kich rewolucyijnych I postępowych sił w 

0

na-1 PODSTAW TYCH zwycIĘSTW LEZV Zł.A mordy i dywersję, mącić i jątrzy6, a prz':lie- powinna cechować każdego członka nasze1 
rodzie. Poczuły" J zrozumiały one, le oto nad· MANIE 1 ROZGROMIENIE REAKC 'l JNEGO wszystkim szpiegować i szpiegowa~, gdyż łak· partii. 
szedł czas do unieczywlstnlenla ich marzefi I PODZIEMIA 1 JEGO LEGALNEGO PR'.lE· nę. nowej rzezi, nowej wojny. Nie sta6 ich już DOBRY, CZUlNY PARTYJNIAK 
wyników wieloletaich ołłamycb walk rewo· I DŁUŻENIA MIKOŁAJCnKOWSKIĘGO P. dziś na sprowokowanie u nas poważniejszych MUSI UMIEC WYCZUC 
lncyjnych z ustrojem kapitalistycznym, z wy S. 1:· (Oklaski). ruchów, nie mówiąc jui • wywołaniu wojny 
llYSklem I uciskiem burżuazji I obszarnictwa. Nie. ulega wątpliwości, te przebieg naszej domowej. WROGA KLASOWEGO, AGENTA 

Dlatego też rzucone wówczas przez partię polskiej r~wolucJi był i ~est stos~nkowo ła- I DYWERSANTA 
hasła tworzenia Rad Narodowych, Jako no- godny. Wiemy wszyscy, ze zawdz1ęczan:iy to SABOTAŻ 
wycłl organów władzy ludowej, przeJmowa- przede wszystkim faktowi, te wyzwolenie na I SZKODNICTWO GOSPODARCZE TRZEBA UMIEC WYCZUC, ROZPOZNAO 
lila ziemi obszarniczej przez chłopów, unara- szego kraj~ dokon~ne zostało przez rewol~- TO DZIAŁALNOSC OBCE] AGENTURY I ZDEMASKOWAC WROGA KLASOWB-
dawlania wielkiego I średnler• pr:semysłn, 7.0 cyjną Ar~ię Radziecką, _ale byłoby szkodh- GO AGENTA I DYWERSANTA, TĘ CECHlł . 
stały przyjęte przez najszersze masy 1 zreall wym ~c1ągn!\ć ~tąd ~10skl, że oznacza to W POLSCE POWINIEN MIEC KAŻDY DOBRY, .CZUJ. 
zowane. · I osłableme napiecia wa.lki klasowej, lub wy- J'udzł wite byleby w tej Polsce eh~ col się NY PARTYJNIAK. (Oklaski). 

Oznaczało to zarazem początek realbacjl • gasanie walki klasowe] w warunkach dem<'· działo. Półtora miliona członków naszej partt1 pr.a 
głęboJµego przewrotu rewolucyjnego w Pol- kracji ludov.;ej. . • . Wiernie im w tym sekunduje reakcyjna. ezęśc! cuje na różnych .zakładach przemysłowydi, 
sce realizację wyzwolenia społecznego I na- ~ierdzema takle są. !!zkodliwe, d;?mobili- kleru, jak to miało miejsce m. in. podczas za.j~c! urzędach 1 biurach, w różnych mstytucjach, 
rodowego ZUJą I usypiają one czuJność klasow:l. Zresz- w Kamieńsku i Gorzkowicach. · w majątkach i na wsi. 

· tą rzeczywistość historyczna w naszym kraju L1 Każdy z n'.ch co dzień, eo gń'"-1-- .tyk.a_ ŁAGODNA REWOLUCJA c.zne te! llł fakty, kiedy nie!RO?Z}' 1 bia.. ~ obaliła i codziennie obala tego rodzaju szkn- r st„ z dziesiątkami ];;u<lz.i bezpartyjnych. o rot Sł • k ·1 'ł t ty chętnie udzielajlł bandom kościołów pod ma .., uszme o res amy na.sz przewro prze• I dliwe ł oportunistyczne teorie. Klasa robot- ga.zyny broni, przeznaczonej dla uśmiercania nych poglądach, 0 :różnych zapatrywaniach. 
obrażenie, Jako łagodną rewolucję. Była to nieza ł cały obóz demokracji polskiej okupił Wś.ród nich są nasi .tympaty,..., 1 zwolell1!.ł . 

l j i Ż ni I t 1 · o · d i · · · t wi lk" i k 1 najlepszych synów Polski Ludowej, udzlelaJł -J rewo uc a, pon e.wa z es one zos a o pan • SwoJe z sie]Sze zwyc1ęs wa e 1m osz ą- .błogosła.w1eJ1stwa na mordowani•, rozb"J 1 rabu c.v, ale są. i przeci ... wro. „c,Y. „. a 1}11.· Ćwet wrogowie. . .. wanie burżuazji I system kaplłalłstyczny, po- ml krwi" 1 ofiar; " w w 
0 u ' ni b hńj t nleważ na mlejst"e śtarego aparatu pailstwo- Koszty te nie mieszczą się .tylk<> w cyfr~. ~ek, da.Ją · rozgrze8%enia mordercom; puechowu . . C_:z.łonę,k parlli. . ,e, ~oże Y. 0 uv ę ny· na • ;,; 

Jł materiały llZpiegowslde . Ich postawę. . . wego zbudowany został nowy„ aparał rewo- Pf"·danc·j już przez tow. Bieruta, a slę~a1ącej CI WROGOWIE LUDU DRWIĄ -OTNICZ- Być czujnym członkiem partii, to n1.e tylko 
lucyjnej władzy ludowej. Była to łagodna re 15.000 poległych w ~~e z reakcją członków NIE . Z WIERZE~ LUDZXICH; BEz.WSTY· czu~~e ;;}a~ ~ . str.µy. c~ystości tdeo1ogi<2' ·r 
wolucja, ponieważ, Jak wskazuje "tow. Ble- naszej partii. Do tego trzeba dodać setki i ty- DNIE PROFANUJĄ śW"'TOśCI RELIGIJ- nej i orgamzacy)nei sameJ partii, lecz t~ 
ruł, przejęliśmy władzę bez wstrąsu rewo- siące pomordowanych przez bandy reakcyjne „.-ro 4-'ł być aktywnym nosicielem nas-zej wielltlef 
lucyJnego, bez wojny domowej, bez szerokie· PPS-owców, SL-owców, żołnierzy Wojska .1.•.u. '- • 
ro utycia przemocy. Była to rewolucja „la- Polskiego, bezpartyjnych, czesto b~s~ialsko Jednę. .z form działo.ni& obcej agentury jen idei, ezerzycielem poglądów .1 etanowi.Ska na 
godna", dlatego, łe okresowi demokracji lu- pomordowanych razem z dziećmi ł starcami. sabotaż i szkodnictwo · gospodarcze. Znan& 11ę. s:re,I Parti1. ws:z:ędzi~ 1 zawsze rea!'O'Wać na 
doweJ towarzyszyła ostra, czesto zawierająca Do tego trzeba dodać ogrom dobytku chłop takty tcg() sabotażu z szeregu procesów. · kazdy głoszony .obcy · pogląd, 
elementy wojny domowej walka klasowa, roz skiego t1palonego, m1boWJanego i imiRzezonego. Należy wskazać na fakt, że prawie połowa. I MIEJSCE W POLSC DLA WSZYSTKICH · łożona w czasie, o różnych napięciach i for- Do tego trzebn. doda~ nieszczrścia i bolcM wszystkich napadów i rabunków, dokonanych · · BUDUJ EĄCYCH • 
mach, ale nieunikniona. pozo~tal.Ych ~irrot po pomordowan;vrh, a jeRt w cią.gu ostatnich kilku miesięcy, dotyczy spół 

Ale nawet już po ujęciu władzy przez lud ich Wiele, wiele tysi~c.v, bo tylko po pomordo- dzielni i majl):tków pnństwowyrh. w~lmznje to FUNDAMENTY SOCJALIZMU 
pracujący z klasą robotniczą na czele, pozo- wanych, pracownikarlt bezp!eezgli.~twa. liczba wyrafoie, jak wróg koncentruje swoje uderze Towarzysze, sądzę, że zgodzicie się ze 
stały jeszcze poważne wsteczne sily w kra- ich sięga. przeszło 7.000. nia na tego rodzaju ohiekty, które&:>, względnte mną, iż , podobnie jak · w poprzednim, tak też ' 
ju, stanowiąGe bazę dla kontrrewolucji. A ileż szl•6n nn•zPJ go~podarce narodowej mają być, formą socjalistycznej odbudowy. i w nadchodzącym okresie marszu do socja 
~OZOS'!AŁA wiec wydziedziczona wpraw przvni6sł sabotaż i dywersja f SC !izmu będziemy prowadzili taką politykę w 

d~1~, ale nie unies:kodllwiona jeszcze cał~o- Widzimy wic;>c, że w warnnkarh aemokraeji MAMY DO SIŁ I SRODKOW I ramach deniokracii ludoweJ, aby każdy oby 
wicie przez to burzuazja ł obszarnictwo wiei- ludowd, w ol<rcsie jej zdohywania. i utrwala- ABY ZAPEWNIC POLSCE I watel, lofalny wobec ·ustroju demokracji lu 
kie I srednie. • . nia toczy się ostra walka klasowa, zawierają.- SPOKO] I PORZĄDEK doweJ, niezależnie od ;lego dawnPf przesz. 
POZOS'J'.AŁ_A masa nienaruszonych. mnl~j ca. w pewnych rnomentarh elementy wojny do- łoścł, mógł znaleźć w Polsce dla siebie 

szych k?pitahstów 1 spekulantów w mieście mowej, i że walka ta rozłożona ;jest w czasie Widzimy z tego, że zbrodnicza działalność miejsce. 
l rp;aOZwOs1S. TALI LUDZIE t t . i przybiE>ra wielką rozmaito§~ form, a.le jest wrogów naszego narodu nie ustaje, aczkolwiek Znajdzie on opiekę l uzna.nłe, Jeśli ~ 

s arego apara 11. pan nieunik'niona. staje się coraz mniej groźna w skutkach to prM:ą będzie mógł, według swo•ch zdolności, 
11twowego, sfaszyzowanego korpusu oficer- I' jednak zwalczać ją trzeba z nie~łuhnąrą silą. przyczynić się dd za~wzytnego udziału w 
•kiego i policyjnego. WŁADZE BEZPIECZERSTWA Demokra~ ludowa. dysponuje dostateczną dźwiganiu PoJskt wzwyż. 

POZOSTALI LUDZIE z aparatu, stworzo- SŁUŻA NARODOWI siłą, aby un1eszkcdJlwlć każde poczynanie NIECH NATOMIAST NIE LICZ.\ NA PO 
ne~o przez delegaturę londynską oraz akow- POD IDEOWYM KIEROWNICTWEM PARTII wrogiej agentury, niezależnie od tego, czy BŁAżUWO~C CI. KTORZY OSl\UELA.JĄ 
skie i NZS-owskie oddzialy zbrojne, na cze- będzie ona występowała w 1m'en1u Andersa, SIĘ SZKODZTC LUB PRZECTWDZIAŁAC 
le których stali zdeklarowani wrogowie ludu Ma.rksizm-leninizm uczy, że jednym • przed l11b Mikołajczyka, czy też pod osłoną su- w TYM NAJBARnZIE.l W:'.NlOSŁYM. PO. 
pracującego. ws~pnych warunków każdej rzeczywistości ltt- id.nny. (Burzliwe oklaski). STĘPOWYM. TWÓRCZYf:-T 1 PATRIOTYCZ 
POZOSTAŁY ROŻNE UGRUPOWANIA dowej rewolucji jest zburzenie starego aparat•1 DEMOKRACJA LUDOWA POSIADA DZIS NYl\I DZIEL~. JAIUMf JEST RUDOWNI. 

REAKCYJNE ze swymi sztabami krajowymi 
1

1 zastąpienia. go przez nowy aparat władzy re- DOSTATECZNtf: SIŁ I SRODKOW, ABY W CTWO SOCJ.~LJZMU W POLSCE (burzliwe 
1 zagranicznymi. . wolucyjnej, władzy ludowe.!. NASZA. REWO- OPARCIU O ROSNĄCE WCIĄŻ SWOJ.lt i dłu~otrwałe okla~ki). 

W. Ażaiew 28) -
Daleko od Mosk"W"y 

Jeśli nie odeślemy teraz barży, 
krwit\ będziemy pluć. 

- Odjedzie, nic nie będzie -
.dział Rogów. 

potem I ~gowa na kutrze, który już odbił ~ brze 

powie- N a barży Batmanowa obsUu>ill tragam 
i załoga holownika. - ·-

Czerwony na twarzy Poliszczuk spoj­
Dużą rolę odegrały listy, które Kow-1 chciała go skuć. Niekończący się czarny rzał na Batmanowa, przemilczał i prze­

azow otrzymał wreszcie od rodziców i te- potok wodny wlókł na sobie miazgę lodo- walając się z boku na bok poszedł w kie­
ściowej. Ojciec pisał o przyjaciołach - wą, która trzeszcząc obijała się o brzeg. runku kutra. Rogów zaprowadził Załkin­
kto z nich gdzie wojuje i pracuje, że on Nad rzeką stał niemilknący głuchy szum, da i Wasylego Maksymowa do małego 
sam nocuje na dachu, na posterunku, że jak gdyby setki ogromnych młynów, młó- przylepionego do samej wody domku. W 
matka trzy razy na dobę wychodzi w ma- ciły w swoich bębnach lód... ciasnym pokoju było gorąco od rozżarzo-
sce gazowej :i.a dwór dyżurować. P:zyj~- Na przystani stały dwie barże. Na jed- nego piecyka. 
cha~ do No.wmska stary kategor~czrue me ną ładowali żywność - worki mąki, ka- Nie zdążyli się ogrzać, a Rogow zaczął 
chciał. Z ~1stó~ . SY;la wyc~uł, ze źle n:u szy, beczki z roślinnymi tłuszczami i rybą, składać sprawozdanie, o tym, że załado-. 
n.a duszy 1 grue:vn1e go 1a1ał: „Czego s1~ na drugą zaś ładowali - konie, instru- wał w ciągu dnia trży barże; nagle do do­
c1ska~z? .Ja swoim sta;czym roz:ime:n tez menty i minerały techniczne. Około setki mu wpadł człowiek i zaczął odrazu zry­
kapuJę, ze wasz rurociąg - to zołnierska robotników oczyszczało składy i platfor- wać ze siebie ubranie. Watowana kurtka, 
bojow~ sprawa_. .. " , . • my. spodnie, walenki, nawet czapka jego sta-
Teśc10wa za,s krot~o i~fori:iowa~, . ze Na stopniach przystani Rogow sprze- ła się twarda od skorupy lodowej. Był ca-

słys1mła od ~s~b trzecich, ze Zma_jest z.Y: czał się z starszym kutra. Ten odmawiał ły niebieski z zimna i szczękał zębami. 
wa, zdrow:a 1 z~ towarzysze .mów1ąio rueJ holowania barży, która ju~ była nałado- Ba.rża. „Tajfun" siadła na piaszczystą 
z szacunk1e:n, J~ko o odwaznym wy- wana. mierzej~ _bełkotał._ P~ać trzeba ..• 
trwałym bo1owmku... t d · --~-1 :_....._ __ 

- Czy będziemy rozładowywać, naczel-
ku? - spytał brygadier tragarzy. · 

- Na próżno tylko kazali nam holowsć . .. '. · 
Dobrzy ludzie zajmują się teraz remontem · 
floty, a nie ganiają kutry po lodach. 

Batmanow poznał w rozmówcy ?1.Unia:ne­
go Poliszczuka z którym onegdaj sprzeczał 
się Rogow. 

- Rozładowywać nie ma potrzeby, a ho­
lować kazali nie na próżno - odpowiedział 
im Batmanow. 

- Przepada teraz barża. na Piaszczystej 
mierzeji z nią ludzie i wszelkie dobro. Kto 
będzie odpowiadał? - spytał Poliszczuk. 

Barżę wyciągniemy, motesz być spokoj­
ny, posłałem. Rogowa, ten diabła z błota 
wyciągnie.. . . . B t · z łk" d d r d t - Czy ślepy jesteś czy co? Lada chwi- apa.ra Y o spawania ..• l:LWVl.UU ••• ~1.1-wuen 

a manow i a m po esz i o s rome 1 Ad . 't a' • dn ty Tam ludzi sto osób Panika ..• Ja na 
go brzegu; przystań leżała na dole. Trze- a un. starue, w e Y przep& i: - ·•• ··· ., •. · · · Naczelnik popatrzył na P.mAr'Tniot eh, 
b b ł · d · "d" ć d"ł z ł gniewnie krzyczał starszy łódeczce •.• przewróc:,em się ... dopłynąłem. . ___ , . -............., Y a y o na s1e ząco ZJez za w o . a - · R .~rza.t Batm.2 . . . ruew=<Jiych ludzi którzy go okrążyli 
kind podał przykład i zjechał pozostawi w- - Sto razy zdążysz, Poliszczuk, nie ogow 8 JlQJ na · nowa: 1 Jak. w1- . · ' , . . 1 szy w śniegu ślad. Za nim śmiejąc się zje- bądź zając.em - tłumaczył Rogów. ~ :wyskoczył z domu. Wasyli Maksrmo- - Ni~ P0z;"?lę rob:ć :paniki.-. krzY-kn4ł 
chał Batmanow. Adun pociemniał cały i w - Obawia się? - spytał podchodząc w;icz. gdy: JJidszedł.do b:zegu ujrzał w błę-1- Czy le.<>,~ dzi.ecmJ.?. '• --
dalszym ciągu sprzeciwiał się -~le, która Batrnanow:. ~ Sprąwa. ~ ta~ kitnYN ~ kitlu szerokie plec;y: · • lot. li. -.. 
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Lad pracuJący H'loch toczy o.1trą wallfę 

Doiwia~uenia i oiiijlD · ~[ia 'oli~i ln~owei ~~~ij ~la nai w1orem i ~ro~owi~niem 
mówi przedstawiciel komunistycznej Partii Włoch na Kongresie Zjednoczeniowym 

-To I OH'O 

Prima aprilis 

senator tow. Mauro Scoccim_arro 
Prze.dstawiciel Komunłstycz~ej Partii Włoch - Mauro Scoccimarro, kierownik 

delegacji włoskiej, przybyłej do Warszawy na ·Kongres Zjednoczeniowy, udzielił 
specjalnego wywiadu przedstawicielowi nas:lego pisma. 

Plan Marshalla sprowadza jednocześnie go 
spodarkę włoską z jej właściwej linii rozwo 
jowej. Gospodarka ta podporządkowana jest 
całkowicie interesom· amerykańskich mono­
polistów imperialistycznych. Wszystko to 
wpływa jak najgorze,J na położenie ekono­
miczne kraju, a przede wszystkim na warun 
Id bytu klasy robotniczej. 

że ilość wstępujących w związki małżeli.• 
skie wzrasta niepomiernie w okresie świątecll 
nym - zjawisko, proszę Was, normalne. Tak 
zwani nowożeńcy, ludzie chytrzy, piękne (t. J. 
gody weselne) z pożytecznym (t. j. wyżerką l 
popijawą świąteczną) starają się połączYĆ. 
Trudno się temu dziwić: moment, że tak po• 
wiem, ekonomiczny w powyższym zjawisku 
za„hodzi. 

Dlatego też np. znalazłszy się w tych 
dniach (całkiem przypadkowo) w Urzędzie 
Stanu Cywilnego na Łagiewnickiej, z ronzew 
nieniem, można powiedzieć, tudzież sympa­
tią spoglądałem na tłoczących się tam intere 
santów. 

NA wstępie tapytaliśmy: „Jakie jest obec- ·sklej, udzielanej Włochom w ramach planu 
ale położenie włoskiej klasy robotniczej"? Marshalła? 

Wielu moich rodaków spodziewało się w 
- Nigdy 1 jeszcze związku · z „pomocą" amerykańską po-

położenie włoskiej lepszenia sstuacji gospodarczej kraju, a prze 
.klasy robotniczej - de wszystkim ·spadku bezrobocia. Ale oczy­
brzmi odpowiedź, - wiście zawiedli się . Spośród surowców, nad.:. 
nie było tak cieżkie, syłanych z USA, wielu się nie wykorzystuje, 
jak w chwili obec- gdyż · Wykonane z nich wyroby nie znajdują 
nej. Według ostat- na rynku wewnętrznym popytu. Ekspurt nasz 
nich danych w kraju jest ograniczony, a konsument krajowy zbyt 
naszym jest dwa I . biedny, by spowodować zwiększenie się po­
pól miliona bezrobot pytu. 
nych, z czego milion 
dwieście tysięcy - to 
robotnicy przemysło­
wi, reszta zaś - :ro­
botnicy rolni. Spo­
śród tej olbrzymiej 
masy bezrobotnych, 
zaledwie 250 tysięcy 
otrzymuje od pań­

tow. Mauro Scocclmarro, stwa zasiłek dla bez-
robotnych. Zasiłek 

ten wypłacany jest w ciągu 6 miesięcy w wy 
llOkości 200 lirów dziennie. A przecież cena 1 
kg chleba wynosi ponad 100 lirów! 
Spośród robotników, którzy mają jeszcze 

zatrudnienie około połowy (2 miliony) - to 
częściowo bezrobotni: pracują oni przecięt­
nie 34 godziny na tydzień, otrzymując śmiesz 
nie niskie płace. Realne zarobki robotników 
nie wystarczają na pokrycie najniezbędniej­
szych potrz~b życiowych, świadczy o tym ich 
wygląd. mówiący o stałym niedożywianiu. 

Sytuacja robotników stale się pogarsza. Po 
~ierwsze z powodu nieprzerwanej tendencji 
zwyżkowej cen artykułów żywnościowych, po 
drugie - z racji coraz ·liczniejszych reduk­
cji. 

- W Jakim stopniu -podniesienie poziomu 
Jlrodukcjł przemysłowej wpłynęło by na 
:minlejszenle się bezrobocia'! · 

l awet przy podniesieniu poziomu produk­
cji problem bezrobocia został by roz­

wiązany jedynie częściowo. Obecna produk­
cja stanowi 75 procent przedwojennej, gdy­
byśmy doszli do 100 procent, to i tak część 
robotników pozostała by bez pracy, ludność 
Włoch wzrosła bowiem o jakieś 3 miliony, 
odpadła tet możliwość emigracji. By zapew­
nić . pracę wszystkim, musielibyśmy znacznie 
przekroczyć przedwojenny poziom produk­
cji. Było by to możliwe jedynie pod warun­
kiem przeprowadzenia zasadniczych reform 
sarówno w przemyśle, jak I w rolnictwie, re­
form, których obecny rąd kapitalłstyczno -
eltnarnlczy nie zamierza w naJmnleJssym 
llłopnlu urzecz:rwlstnlć! 

Tylko pod warunkiem doJAcla do władzy 
ft2'du demokracji ludowej, rządu ludu pra­
cującego, jak widzimy np. w Polsce, pro­
blem bezrobocia byłby wreszcie rozwiązany, 
jak to wykazały osiągnięcia Polski 1 innych 
krajów demokracji ludowej. 

- Jak wygl~da sprawa organizacji robot­
alczych I w .Jakim kierunku rozwłJa się wal­
ka w obronie interesów klasy robotniczej? 

Włoska Konfederacja Pracy zrzesza 8 mi­
lionów robotników - członków wszyst­

kich ugrupowań politycznych oraz bez~ar­
tyjnych. Znaczna ich większość - 65 pro­
cep.t -'- oddala swe głosy na komunistów. Se 
kretarz generalny Konfederacji - Di Vitto­
rio - jest komunistą. Gdy· przed paroma mle 
1iącami chrześci.lańsko ..; demokratyczna or­
ganizacja ,spowodowała rozłam \V łonie Kon­
federacji, nie wszyscy członkowie tej organ!-. 
zacji poszli za swymi przywódcami, rozbija­
czami jedno~ci związków zawodowych. Znacz 
na ich część pozostała w Powszechnej Kon­
federacji Pracy. 

W ostatnich czasach walka w obronie Inte 
res6w klasy robotniczej staje się coraz bar­
dziej zacięta I ostra. Elementy kapitalistycz­
ne rozpoczęły gwałtowną ofensywę przeciwko 
masom pracującym, ueiekając się , przede 
wszystkim do masowych zwalniań z pracy. 
Ale ożywieni duchem prawdziwie bojowym 
robotnicy walczą przeciwko redukcjom, wal 
czą o podwyżkę pł9c, o przyznanie zasiłków 
znaczniejszej ilości be:r.robotnych, o podjęcie 
nA szerzszą skalę robót publicznych celem 
sapewnienia pracy szeregom bezrobotnych. 

Strajki, akcja propagandowa 1 inne formy 
walki w ramach działalności związkowej pro 
wadzone są stale z coraz większym napię­
ciem, wiele z nich zostało już uwieńczonych 
powodzeniem. Ale ogólna sytuacja klasy ro­
botniczej nie może być ·rozwiązana na platfor 
mie czysto związkowej. Może ona ulec rady­
kalnej zmianie jedynie na , pl&tłormie politycz 
aeJ. 

1 
. 

- Jakle są przejawy walki politycznej? 

Domagamy się przede wszystkim zasadni­
czych reform w przemyśle oraz reformy 

Dla nas, Włochów, jest tylko jedną droga 
- droga demokracji ludowej. Walczymy o 
rządy ludu pracującego. walczyć o to będzie­
my niezależnie od okoliczności. 
Doświadczenia i osiągnięcia polskiego lu­

du pracującego, który święci dziś swe zjedno 
czenie, będą dla nas w tej walce drogowska­
zem I wzorem. 

- Crescite et multipllca_minl - życzyłem 
im serdecznie." - Żeńcie się, wychodźcie za­
mąż, rozmnażajcie się i t. ,p. 

- Pan szanowny - też? - zapytał mnie 
nagle .jakiś nie tyle „pan młody", ile star-
szy, łysawy obywatel. · 

- Nie - westchnąłem. - Ja - nie. Ja ,foł 
„po". · 

....... Acha - mrugnął porozumiewawczo ły• 
lnternelacle noszr1ch Czytelni~ soń. - znaczy się - ile? 

C -~-~~~~ 

zy tak należy obc·hodzić się z chorymi że;e~iu_:_r;o duf:1~a~~zoz ::::.n~~w::~re 
TOWARZYSZU REDAKTORZE!' · I O godz. 21-ei udaliśmy się mów do Ubez- myślałem ... 

Pragnę poruszyć na łamach Wa;,'Zego pis· pie.czalni na Wólczańską. W tym czasie mla - Czegoś pan nie myślał? - burknąłem 
ma ~prawę, która osobiście mnie dotknęta , ła tam dyżur inna lekarka, niż przęd tym, .i nieco urażony. - Że osie;m lat jestem po śłu 
a która jest dowodem, jak niektórzy leka- -kazała nam przygotować chorą i noworodka bie? A cóż to wielkiego? Nawet nie srebrne 
rze, na społecznych placówkach, lekceyrażą w celu przewiezienia ich do szpitala PCK wesele! 
sobie życie ludzkie. przy ul, Krzemienieckiej, który tego dnia - Srebrne wesele? - zdziwi! się facet. -
· Otóż żona moja spodziewała s'.ę dziecka miał dyżur. Karetka pogotowia zawiozła ?:o Nie, Ja przecież wcale nie o żadnych latach, 
przy· końcu miesiąca grudnia. W związiku z nę wraz z dzieckiem do tego szpitala, ate tylko o litrach.(. 
tym udała się dnia 30 listopada do Stacji tam mów powtótzyła się historia poprzed· ·- Jakich znowu litrach? - przerwałem • 
Opieki nad Matką i Dzieckiem przy ul. Piotr nia - lekarz dyżurny odmówił przyjęcia niecierpliwością. 

kowskiej ' 113: Lekarz stwierdził, że jest iesz- chorei wraz z dzieckiem. Chora do godziny - Jakich, jakich! - fachnął się facet. -
cze zdolna do pracy. 13 grudnia w czasie 24-ej leżała z dzieckiem w karetce Pog9to- No, wiadomo: litrach wódki. PRZECIEŻ JE 
pracy żona moja poczuła· pierwsze bóle 1 wia. · DAJĄ W SKLEPACH PO ZNIŻONEJ CE• 
rozwiązanie nastąp:ło tego samego dnia w Będąc w syt-4acji bez wyjścia, pojechali§· NIE, TYLKO TRZEBA PRZEDSTAWI() ZA• 
domu przy pomocy położnej. my do szpitala na Radogoszczu. irdzie lekarz, ŚWIADCZENIE O ODBYTYM SLUBIĘ. 

Po dwóch dniach żona poczuła ból w no· widząc, ż,e stan chorej jest groźny, przyjął _ Wariat! _ parsknąłem śmiechem. _ Sio 
dze. Wezwany lekarz stwierdził powstanie ią wreszcie wraz z dzi.eckiem,.Pając jej od" wo da.ję: zupełny wariat! Nabrali pana po 
skrzepu i zalecił żonę · natychmiast uiokowa~ dz:emy pokój, Następnego dnia dyrektor szpJ prostu, nabili w tak zwaną butelkę! 
w szpitalu. Zwróciłem się więc do Ubezpie· tala na Radogoszczu przesłał żone do szplta 
czalni przy ul. Wólczańskiej , prosząc o prze la położniczego przy ul. Łagiewnickiej , gdzie - Mnie? - oburzył się amator wódki pe 
wiezienie żony 7: dwudniowym dzieckiem do dzięki jego int-erwencj~ przyjęto żonę wraz zniżonej cenie. - Tylko, powiada pan -
szpitala położniczego. Przy ul. Wólczańskiej z dz'.eckiem. mnie? - No, a cl wszyscy, co się tu dzisiaj 
kazano ml umieścić żonę w szpitalu chirur Aby więcej było takich lekarzy i dyrekto tłoczą - to pies? 
gicmym na Rad-0goszczu. W żaden sposób rów szpitali, którym naprawdę zależy na ty Ano, wobec tej Informacji swrócDem alę 
nie mogłem uzyskać skierowania do szpitala ciu ludzkim. do kierownika Urzędu. 
położniczego, a zależało nam przede wszyst Stefan 8pallńsk1 - Faktycznie - oświallczyl kierownik. -
kim na tym. by żona mogła w szpitalu bye ul, Kątna 54 Jakiś idiota głupią plotkę puścił ł ludziska po 
razem J d:r:ieckiem, które przecief 'trzeba OD REDAKCJI: zaświadczenia ślubu się ciągle zgłaszają. Nt· 
kamrlć. Wypadek, opisany przez naszego czytelni· by, :ileby wódkę taniej na święta dostać. A 
Za.ryzykowal<l.śmy więc na własną rękę za· możebyścle tak, towarzyszu, parę słów o tym 

wiezienie żony do szpitala po.Jożniczego przy ka, zasługuje naszym !'!daniem na potępie· napisali, wytłumaczyli, te ło nie mądrJ' ka· 
ul. Szterl,Jnga, Był już wieczór i ze łzami w nie, gdyż iest dowodem lekceważenia sob1e wał? 
oczach błagaliśmy lekarza dyżurnego, by nle tylko życia matki, ale I d.ziecka. Odp0- Właśnie piszę. Piszę I dziwię idę. 2e u nu 
żonę wraz z dz'.eckiem zechciał przyiąć. Le w~ednie czynniki powinny zainteresować się tak zwany Prima Aprilis ogromnie w mo-­
karz odpowiedział, że nie ma prawa przy- dzie. I, te - co dzłwnłejsze - zawl!ze maJ­
jąć chorei „z dzieckiem .,; '1licy". Chociaż w faktami, opisanymi przez _tow. Spalińskie- dą się tacy, co w niego uwierzą. Choćby był 
szpitalu były wolne miejsca, lekan pozostał go, zbadać je ł wyciągnąć właściwe konse· nie wiem jak grubi\ nlcll\ szyty. 
nieubfagany. kwencJe. „B. T~ 
111nm11m11111Hł111tn111m111t11tHmHł1111111111111111111111n11111111nnm1111111111111111111111111111mn11111n111111mm11111111111111innnm11111111n11111111mn111111111111111111111n111111mmm1n11mm1m11mm1ut1mmuiunnnm• 

_ Między Pragą a Budapesztenl 

Na drodze do współpracy i sojuszu 
(Korespondencja własna „Głosu") 

Praga - w gr'u~nlu. I cho~łowii:cki pocz?'nił. szereg dalszy~h .zarz~- I ty~ związku rolników, młodzlety t t. d. Spo 
\1!fc~premier czechosłow~cki y;. Str?k-y I dzen, o ile cho.dzi. o ich obywatelskie 1 poll- środ praw politycznych, '\VypłYWających 1 

ud.z1ehł . wywiadµ prz~dstawiclelow1 węg1~r- tyczne uprawmeme. ' konstytucji, przysługuje również osobom na­
sk1ej agencji prasowe1. na temat stosu~kow Zgodnie z konstytucją czechosłowacką z rodowości. węgierskiej prawo czy;nnego f bier 
~zechosłowack? - węg1er~kłch. Podkreśllł on, dnia 9 maja osobom t rn rz słu u·e rawo nego udziału w W:yborach. Zarząd szkolnic­
ze jednocześnie z wykonaniem ustawy o 

1 

. . Y . P ~ g J P twa czechosłowackiego utworzy klasy pierw• 
udzielaniu obywatelstwa cze~hosłowackiego orga~izowama się. w partii politycznej: w je- s~ego i drugiego stopnia z węgierskim języ• 
osobom narodowości węgierskiej, rząd cze- dnohtej organizacJi zawodowej oraz Jednoll- k1em wykładowym. w najbliższych dniach 

1 
pocznie wychodzić również prasa w języku 

Slade ... naszqch artąhulóUJ węgierskim i dojdzie do założenia węgier-
- skiej organizacji kulturalnej. Obywatele na­

Sprawa Ob. Najdera 
Ciągnąca się przez dwa lata sprawa m!esz 

kaniowa ob. Najdra, którego list zamieściliś 
my .ostatnio, została w końcu załatwiona ku 
zadowoleniu wszygtkich zainteresowanych. 
Jest to ni_ewątpliwie zasługą osobistą 1.taro 
sty Południowo , Łódzkiego, kt.óry się nią 
sam, zajął. 

Sprawa ta jednak wykazał'1, że wśród 
władz kwaterunkowych, mimo niewątpliwel 
poprawy w tym kie1nlnku, duch blurokratyz 
mu pokutuje jeszcze. 

Przez dwa Iata toczyła się „wojna"· papier 
kowa. Akta Uil"OSły do rozmiaru grubego to 
mu, a mimo to Oddział Kwaterunkowy nie 
orientował się jeszcze jak ma postąpić 1 
wskutek , tego wysłał swoich urzędników 
celem usunięcia ob. Najdra z zajmowanego 
przezeń pokoiu. zapominając o tym, że pię­
cioosobowej" rodziny nie można wyrzucić n,a 
bruk i ti;-zeba jej dać jakiś lokal zastępczy. 

Szczególnie ujemnie wypadła w tym WEIZy 

nareszcie załatwiona 
stkim rola kontrolerów oddziału kwaterun· 
kowego, o których zachowaniu możemy tylko 
łagodftie napisać, że było ono „niezbyt 
uprzejme", Mamy nad.zieję, że tym zaimą 
się ich· władze zwierz.chnie. 

Fa,lt, że przy odrobinie dobrej woli, dało 
się załatwić tę drażliwą sprawę ku zad-0wo 
leniu wszystkich zainterernwanych, cieszy 
nas bardzo, ale pozwalam też wyciągnąć nie 
zbyt pochlebne wnioski o działąlności Oddzia 
łu Kwaterunkowego przy Starostwie Połud· 
niowo-Łódzkim. 

Widać stąd, że gdyby urzędnicy wyż_ wsp, 
Oddziału patrzeli na petentów nie przez pryz 
mat papierków, które przez dwa Jata „nabie 
rały mocy urzędowej", a z punktu widzenia 
istotnych potrzeb lud,zklch. sprawa ob. Naj· 
dira była by już dość dawno załatw1ona po­
myślnie I obeszło by się bez drażliwych 
incydentów. -

Wdzięczni za zniszczenie swego kraju 
Holandia obdarowuje Niemców 

:odowości węgierskiej1 którzy obecnie pracu 
Ją w Czechach i na 'Morawach, zachowując 
swe prawa majątkowe powrócą na Słowaczy 
znę stopniowo i w sposób zorganizowany do 
1 maja 1949. · 

.P:ogramowe przemówienie węgierskiego 
m1mstra szkolnictwa Ortutaya - powiedział 
dalej wicepremier W. Siroky - w którym 
zapowiedział on cały szereg zarządzeń w 
związku z poprawą szkolnictwa słowackiegc:; 
na Węgrzech, jest wyraźnym świadectwem 
tego, że Węgierska ·Partia Pracujących oraz 
węgierski rząd ludowo - demokratyczny cał· 
kowicie likwiduje następstwa po~itykl nacjo.­
nalistycznych tarć i ucisku poprzednich re­
żimów. Zapowiedziane zarządzenia na polu 
słowackiej polityki szkolnej w znacznej mie­
rze przyczynią się do usunięcia tych resztek 
nacjonalistycznych uprzedzeń po obu stro­
nach, jakie zostały wytworzone I jakie były 
pielęgnowane przez dawniejsze klasy rzą• 
dzące. ~· 

rolnej. Partia Komunistyczna Włoch, która 
liczy 2.200 tysięcy członków i jest najsilniej­
szą partią robotniczą Włoch, podjęła wspól­
nie z Partią Socjalistyczną walkę o te refor­
my. Bez ich realizacji bowiem rozwój nasze­
go kraju nie jest możliwy. Ale elementy re­
akcyjne · występują ze ślepym zacietrzewie­
niem w obronie swych ·przywilejów. Walka Kolonia. - Z Holandii przybył do Kolo­
trwa. Walka coraz bardziej się zaostrza. Lecz Inii pociąg z podarkami gw:ia-zdkowymd dla 
klasa robotnicza Włoch ma przed sobą jedyną Niemców, 200 ton podarków to rezultat l!lbiór 
drogę I jedyną nadzieję - Jest nią walka aż ki, przeprowadzonej w Holandii_ przez prote 
do zwyćlęstwa! . . sfanclrie organl~cje. w następnych d!n!iach 

,..... Jakie sa efekty „pomocy" ~merYka6- przeSłane zastana do Niemiec :1 Hol.andJjj dał 

sze 300 ton podarków. H;olenderskde prote~ 
s.tanckie władze kościelne zaprOSlily 2.50.0 
niemieckich d2:i.eci na 3.mieSlięczny pobyt w 
HolandiU. Pierwszy transport, obejmujący 
500 dzieci z Zaołebia Ruhry wyjechał iui z 
Diisseldorfu 

Wicepremier W. Sfroky następnie za-zna„ 
czył, że w tych dniach zawarty został oldact 
gospodarczy, który stanowi doskonały punkt 
wyjścia dla dalszych niezbędnych kroków we 
wzajemnych stosunkach pomiędzy obydwo­
ma l~dowo - demokratycznymi państwami, 
Zdamem wicepremiera czechosłowackiego . 
sytuacja dojrzała już do zawarcta umowy Ó 
przyjaźni I soJo,szu. Przyjaźń pomiędzy o15y. 
dwoma naszymi państwami ludowo - demo­
kratycznymi - powiedział pod koniec czachd 
słowacki wicepremier - będzie doniosłym 
krokiem w kierunku współpracy naszych pla 
nowanych systemów gospodarczych, a ~łasz 
cza przyczyni się do umocnienia :fednolitego 
frontu ,~emokracjf, pokoju I socjalizmu se 
.Zwia.zklem Radzlecklm aa czele. 



lfiz-1 ------------------------------------"1--• Od olou;lanqch żolnlerzqhóUJ • do zahladóUJ He11erschn1ldta 

Armia niemiecka powstaje na nowo 
.pod opiekq anglo·amerykanskich instruktorów 

(Od. specjalnego korespondenta „Głosu") 
W s~pach z zaba.wkami w Niemczech Zachodnich ukazały się w lia.ndlu przedświtte­

tznym znowu ta.k przez dzieci i młodzież niemiecką ulubione figurki żo~ierzy w stalo­
wych hehna.ch, modele a.meryka:tiskich (i- niemieckich!) bombowców, okręty wojenne po­
ruszające sit same na wodzie, miniaturowe zielony „jeepy'' z biała gwiazllą ameryka.:tiską 
na. wierzchu maski. Dzieci i młodzież wpatrują się przez szyby· 'Okien wtstawowych w 
ró:łnobarwne a.rmie, wymienia.ją fachowe uwagi co do typów wysta.wionych samolotów, po­
tem dzieci i młodzie:ticy wracają do domu na. obiad, a.by opowiedzieć podnieconym głosem 
o wojennych cudach, które już Bł za. Westmą.rki do na.bycia. i ze swej strony shlcha.ją 
rozmów sta.rszych przy atole, w których również wspomina. się o wojsku i to wyra.tnie 
·o wojsk.u niemieckim. 

przez nowojorską. Wa.llstreet, drugim. - wystę­
pują.cy wśród szerokich ma.s niemieckich objaw 
wiei.kiego zmęczenia.. 

Objaw ten staje się coraz silniejszy, a dą.ze 
nię do pokoju jest mimo ołowianych żołnierzy 
ków na. wystawa.eh i mimo ·maszerujących tu 
i ówdzie landsknechtów w czarnych mundurach, 
ta.k , potężne, że potrafi się ono skutecznie prze 
ctwsta.wić wszelkim próbom awanturnictwa.. 

I dla.tego może, im głośniej dmą. w trąby na 
Za.chodzie różni podżegacze, tym bardziej roś 

nie i krzepnie na.wet w Niemezech Zachodnich 
front zwykłych ludzi - front pokoju. 

LEOPOLD MARSCHAK 

Frankfurt-Men w grudniu. 

Dach n·ad głowq 
dla robotników stoflcy 

I 

W ramach współzawodnictwa pr:zedkon· 
gresowego przyśpieazcme .zoet.ało ,.. w...­
wie ~kończenie szeregu domów osiedle n& 

Mariensztadtcie dla rodzin l.'ObotniCZ3'Clh. 

.Otleje się to dla.tego, te starsi czytają. pisma. 
a mia.ne>wicie pisma., wydawane w Niemezecb. 
Zachodnich i że właśnie jeden ze szczególnie 
eeJlionyeh na za.chodzie publicy8tów, dr Eugen 
Kogon miel nieostrożnolć zdradzić w iivydawa. 
nym przez siebie c,;asopiśmie „Frankfurter Hef 
te", że „amerykańskie 1 brytyjskie władze woj 
skowe w Niemczech od dłuższego już cza.su przy 
stąpiły do systematycznego szkolenia. młodych 
Niemc6w w sensie za.prawy wojskowej", a. da.­
lej, że „wszystko wskazuje na. możliwości szyb­
kiego odrodzenia. niemieckiej siły militarnej 
pod za.chodnio • niemieckim pa.nowa.niem pod 

Niszczyciel e prawa miądzynarodoweeo 
Na łamach „Prawdy" · ukazał się artykuł pióra -członka-korespondenta Aka­

demii Nauk ZSRR, E. Korowina p. t.: „Niszczyciele prawa międzynarodowego". 
Artykuł ten ze względu na jego polityczne znaczenie przytaczamy poniżej: 

anglo-amerykańską. kontrolą.''· Autor pisze, że po przeszło dwóch i pół- pońskich przestępców wojennych. W dniu 24 
Słowa. Eugena. Kogoua wY!l'oła.ły b~rd.zo cy- letnim przewodzie sądowym Międzynarodo- grudnia rb. generał Mac A-rthur zatwierdził 

wy od~ęk w s~rcach poh1tlerowsk1ch - (pro- wy Trybunał Woiehny wydał w listopadzie ten wyrok bez zmian. Je<inakże nie minęło 
hitlerowskich ł) N1emeów, zwłaszeza. tych, któ I 1948 roku wyrok w sprawie 25 głównych ja killka dni, jak dwóch skazanych .:... Hirota 
ny z cygarem w zębach zwykli obliczać po ~------------------------------------

~~~=e~k~~~ ~:~~~:ty~~~::aj r~b~~~si~r:e~ 150 roczn'ca urodz'n · A. dama powietrznych lub zakładów ma.jąeych produko- I I 
wa.ć ga.z X, w związku ze wspa.nialomyślnie za- · 

Mickiewicza 
kreślonym programem remilitaryzaeji Niemiec. Uroczyste obchody w całym ZwiQzku Radzieckim 
Koła. oficjalne ameryka1iskie i angielskie próbo 
wały dementować oliwiadezenia. Kogona., ale pra. 24 gi:udnia rb. mija l,50 lał od d!llta 11t't>' l tut Literatury Swiatowej im. ·A. M„ Gorkie­
sa. zachodnio • niemieckich prowineji (widocz- dzin w1elki,ego poety polskiego, Adam~ M1c f go urządzają 22 grudnia posiedzenie nauko­
nie przez jakieA niedocią.gnięca. w cenzurze) za- kiewicza.. we, poświęcone życiu i 'twórczości. polskiego 
dała kła.m tym „sprostowanom", karmiąe sw'o- W związku z tym, w całym Z.wiązku R~- poet:l'.'. . . _ 
ich czytelnikó;w mirażem armii niemieckiej, po- dzieckim odbędą się specjalne uroczystośCl. Pan~tw:owa B1bl1.oteka ZS~ im_ W. Le~ 
wstającej jak Feniks z faszystowskich popio Związek Pisarzy Radzieckich ZSRR, Kom! na, Biblioteka Panstwowa L1teratu·ry ObCeJ 
łów. · tet Słowiań~ ZSRR i Wszechzwiązkowe To oraz wiele innych bibliotek Związku Radzie<: 

Tak więc można. było ozytae w dzienniku warzystwo Łączności Kulturalnej z Zagrani- kiego urządzają ku uc:zczeniu jubileuszu 
,,Meinzer Allgemeine Zeitung'', ie „chociaż wy . cą urządza w dniu 24 grudnia uroczystą aka polskiego poety wystawy utworów Mickiewl 
nurzenia Ko$on& mogl! być nieprzyjemne dla. demię w Sali Kolumnowej Domu Związków cza araz dziel, traktujących o jego tw6rczo­
Anglosa.s6w, a.le nic me zdoła. już przesłonić Zawodowych w MQSkwie_ Znany pisarrz N. ści. 
faktu, że na dawuych niemieckich plaea.ch ćwi- Tichonow wygłosi odczyt na temat „Wielki Państwowe Wydawnictwa Literatury Pięk 
cze:ti wojskowych maszerujll! dziś znowu wycią- poeta polski - Adam Mickiewicz". . nej oraz Wydawnictwa Książek dla Dzieci, 
~ętym krokiem. zwa.rte kolumny. niemiecklch Również w Leningradzie, Kijowie, Mińlku jakoteż wydawnictwa repuplik z:wią:zikowyc~ 
zołnierzy pod okiem a.meryk~ń~kich i 'brytyj- i Wilnie odbędą się 24 grudnia uroczyste B.!.aloru$i, Litwy i Ukra.lny przygotowuj!\ n.a 
skich .instruktorów; Co za r6zn1ca., czy ujawni akademe poświęcone 150-ej rocznicy urodzin dzień rocznicy wydania zebranych utwcxrów 
Bit to o trzy miesiące wcześniej cay p6aniej7'' Adama Mickiewicza Adama Mickiewicza. 

Inne pisma uderzyły w tę samą. melodi~ woj . · . _ Wszecµzwlązkowe Towareyt;two Upowsze 
skowyćh ma.razów: rea.kcyjn;v i prr.epojony du- ~tytut L1teratu~ 1 Językow Słowlań chniania Wiadomości Politycznych i Nauko 
chem wojującego naejona.lizmu „Rheinische sk1ch przy Akadem.u Nauk ZSRR ora:i: Insty wycli organizuje odczyty o Mickiewiczu. 
Merkur" napisał, że Niemcy Zachodnie muszą. 
wystawi6 „silną. a.rmi~ obronną" i że c o r a z 
„wrogiem na.rodu stanie się! każdy Niemiec, kt6 
ry nie będzie chciał do niej wstłpić". 

większy dobrobyt w ZSRR 
Tym militarystycznym. surmom prasy towa­

rzyszą. oświadczenia. tzw. oficjalnych oso"bistoś 
ci z niemieckiego życia. politycznego, skwa.pli­
wie podchwytywane prllez korespondentów &m.e 
rykańskieh i angielskich: tak np. jeden ze 
zbankrutowanyeh polityków okresu weimarskie 
go, obecnie zaś przywódca. tzw. Centrum dr 
Spiecker wyraził, wobec korespondenta „Daily 
Mail' ' swoją gotowość „ua.tychmia.stowego do 
starczenia. niemieckich żołnierzy do dyspozycji 
Unii Państw Zachodnich' '. 

Hałas, który powstał dookoła. prób remilita.· 
ryzacji Niemiee Zachodnich nie jest iivygoda.y 
ani dla. .Amerykan, ani dla Anglików, to też 
czynione są z ich strony rozmaite ma.newry, aby 
odwrócić uwagę społeczeństwa. !niemieckiego 
(i państw sąsiaduję.cych z Niemcami) od tego, 
co się dzieje na.prawdę w kosza.rah i na. pla­
cach ćwiczeń, w la.bora.toriach chemicznych i w 
halach fa.bryk. 

To wszystko nie zdoła. jednak zagłuszyć pra­
c:i_ijących na. ~ełnyc~ olir.ota.ch ma.szyn w Zagłę­
biu Ruhry, me zaeiemm faktu wyrabiana. wie 
lu ton amunicji dziennie, nie zatai przed ludno 
f!cią. tego, że zakłady Messerschmidta. pra.eują 

W zrost produkcji artykułów spożywczych 
Ostatnio ukazał się w „Prawdzie" wywdad ł tylcułów ~ w ll!!'aju uległa młl· 

z ministrem przem:ysłu spożywczego ZSRR . czo.emu zwiększeniu. 
W. Zotowem, który stlwierdził, że dozi.ękli po- I W ciągu pierwseych tniedi lat pow<>jenne­
tężnemu rozW<>jowi rolnict\va SQCjailistycZille- go planu pięoiol.etnliego państwo wyasygno­
go, przemysł spożywczy otrzymuje surowce I wało 2,3 miliarda rubli. na odbudowę m.l­
w coraz większych ilościach_ Przemys:t cuk~er szczonych i budowę nowych przedsiębiorstw 
iriczy, konserwowy, sollily, krochmalowy i wi mindsterstwa przemysłu spożywczego ZSRR. 
taminowy wypełniły już roczny plan pro- PrzemYSł cukrowniczy urochom.ił w roku bl.e 
dukcji. W ciągu 11-tu miesi(lCY rb_ w rozrna- żącym szereg odbudowanych fabryk. 
itych gałęziach przemysłu S'p<YŻywczego wy- Rozszerzono sieć wspaniale urządzonych 
produkQwano od 43 d<J · 76 procent arrtyku- piekarń. Uruchomiono 16 wytwórni masła 
l:ów więcei, niż w tym okresie roku ubie- . ' 
r,tego. Milliony spożywców rad'z:i.eckich odczu wyekwiPowanych w najnowsze urządzenia 
wają w codziennej praktyce że produkcja ar - techniczne. 

W. Brytania na pasku USA 
Amerykańska kontrola eksportowa 

Jak donoszą z Londynu, deputowany z ra­
mienia Partii Pracy, Solley, ujawnił w par­
la_mencie, iż pod naciskiem Waszyngtonu u­
tworzono w Londynie anglo-amerykański ko 

dla których komitet ten został powołany. 

znowu. 

* 
* mitet, który ma sprawować nadzór nad bry-* tyjskim eksportem do ZSRR i wschodniej 

Labourzystowski deputowany oświadczył, 
że „komitet sporządza czarną listę towarów, 
których nie wolno wysyłać do ZSRR, ani do 
Kl'ajów Demokracji Ludowej". Dodał on 

Dwa. z_jawi~ka. _można zan?towa.ć ja,ko pe~e Europy. 
na. tereme .N1en11ec Za.chodnieh: Jednym będzi<i I Solley, podając, że przewodniczącym wspo 
proces, zmierzają.cy do odbudowy zbrojeniowej mnianego komitetu jest brytyjski minister 
potencji niemieckiej, kierowanej tym razem obrony, Alexander, gwałtownie potępił cele, 

również, że posunięcie to zostało dokonane 
zgodnie z warunkami umowy o „pomoc" 
marshallowską i miało na widoku rzekomo 
„względy bezpieczeństwa". 

Troska o warunki . pracy w kraju socjalizmu 
Z górą. miliard rubli na cele bezpiecz.eństwa I higieny 

Radzieckie organizacje gospodarcze i związ 
kowe przystąpiły do zawarcia umów zbioro 
wych na rok 1949, Umowy te przewidują pod 
jęcie dalSzych kroków, zmierzających do 
polepszenia. ochrony pracy. Szczególną uwa­
gę poświęca się mechanizacji trudnych i wy 
magających wiełkiego nakładu sił prac w 
przei.nyśle węglowym, hutniczym, maszyno 
wym, włókienniczym i budowlanym. 

Kuźnieckiego i 'Moskiewskiego skonstruowa­
no najnowsze tlenowe aparaty ratownicze 
oraz potężne instalacje wentylacyjne, które 
dwukrotnie zwiększają dopływ świeżego po 
wietrza. W oddziałach odlewniczycll i pieco 
wych po raz pierwszy wprowadzono Specjal 
ne zespoły rozpylaczowe, które wraz ze stru 
mieniem powietrza doprowadzają do pleców 
martenowskich I oddziałów walcowniczych 

drobniutkie propelki wody, 
W wielu fabrykach włókienniczych .zme­

chanizowano cały transport_ Cenną !nowacją 
jest wprowadzenie w tych fabrykach spec}a1 
nych pcchłaniaczy pyłu, skonstruowanych 
przez ra.cjonalizatorów radzieckich. Uriądze 
nie to uniemożliwia zanieczyszczenie powie­
trza pyłem i innymi s2lkodUwym1 domiesz­
kami. 

Nowy numer „Kuźnicy" 

i Dojhara _:_ postanowiło odwoła6 • oiS wr 
:rolw ze Bkargą ape1acyjn11 do Sądu Nalwyi 
szego Stanów Zjednocz.onych, a więc do 1lł" 
stancii sądowej jednego 11 11-tu pańetw, 
wchodzących w sk1ad 'Th'ybunału. Wówczas 
generał Mac Arthur ,,wbrew zdrowemu !'OS 
sądkowi" wstrzymał wykonanie zatwierdzo­
nego przez siebie wyroku, tym lllmyń\ uma 
jąc bezpodstawnie kompetencje Sądu NaJ­
wyższego stanów Zjednoczonych w dtz:ledzf,. 
nie rewizji i uchylania postanowień Trybu 
nału Międzynarodowego. 

Większością 5 głosów przeciwko 4, eme17 
kański Sąd Najwyższy orzekł 'wą kompetan 
cję i przystąpił do rozpatrzenia tel sprawJ. 

Powyuza decyzja Sądu Najwyżs:liego Sta 
nów Zjednoczonydh, stanowiąca jawne po· 
gwałcenie przyjętych na się prze11 rząd ame 
rykański zobowiązań międzynarodowych i 
jednym machnięciem pióra anululąca eałą 
pracę jurysdykcyjną tokijskiego Trybllll8111 
Międzynarodowego, wywołała Idczne odgłosy 
w prasie zagranicznej. Gazeta t!Mp!ń.sk.e 
„Manilla Chronicie" mnusr.ona była ~ 
nać, że ,,powyiisza decyz}a jest dle ·!Ml m..­
poięta" ••• 
Uważamy - pisa'.e li!. Korowin - ie _. 

·równo postępowanie generała Mac ArlhU?8, 
jak i stanowisko Sądu Najwyższego Stanów 
Zjednoczonych daje się w wpehnoścl wyłł11 
maczyć, Wiadbmo powszechnie, że m<mopolll 
amerykańskie i ,,handlarze śmiercią" zar6w 
no, jak ich plenipotenci wojenni ł ~ 
rezerwują w swyeh planach pu.:y.gotowania 
nowej wojny światowej poczesne miejsce tol 
dactwu japcńskiemu, jako zaufanemu iall· 
nierz.owi zaciężnemu imperializmu &mer7-
kańskiego, Zdaniem bynajmniej nie radykal 
nej gazety ,,New York Post", „generałowie. 
prowadzący naszą politykę zagrani~ w 
Azji i w Europie, którzy uprzednio u.wdali 
dla siebie . za korzystniejsze mieć do ~­
nia z totalistami. i którzy obecnie maj!\ doł6 
powodów, aby i w przyszłości mieć z nimi 
do czynienia, wszyscy ci skrajni nacjonaliś· 
ci, którzy łudzą się nadzieją, że ich marze­
nie opanowania całego świata n ie straciło 
jeszcze ostatecznie widoków powodzenia, 
wszystkie te siły biorą udział w sprzysięże 
niu, mającym na celu zniszczenie demokra­
cji zagranicą i wzmożenie trudności lej 
istnienia w naszym kraju". 

Korowin pisze. że odnośnie Japonii, uczeat 
nicy: tego sprzysiężenia zmuszeni są z braku 
innego oparcia orientować się na najbardziej 
zażartydh przedstawicieli miliitaryz.mu ja­
pońskiego, pobratymców ideowych i wspólni 
ków zbrodniarzy wojennych, skazanych wy 
roki:em Trybunału Międzynarodowego. Do 
tych szumowin skłonnych do kupczenia swą 
ojczyzną i swym orężem wyciągaią pomocną 
dłoń za pośrednictwem generała Mac Arthura 
ra i członków Amerykańskiego Sądu Najwyż 
szego, ich protektorzy zza oceanu. Panowie 
ci jeszcze raz wystawili sobie świadectwo cy 
nicz.nego lekceważenia norm prawa między 
narodowego oraz wziętych na się przez rząd 
amerykański zobowiązań międzynarodowych, 
Tym razem ma to miejsce nie tylko w sto­
sunku do ZSRR, lecz do wszystkich dz!esię­
ci u państw - założycieli Międzynarodowego 
Trybunału Wojennego. Panowie ci otwarrcle 
kompromitują swói własny rząd, podważając 
wszelkie zaufanie do .jego podpisów na 
ęktach m1ędzyna.rodowych. 

W roku bieżącym n.a cele ochrony pracy 
I techniki bezpieczeństwa wydatkowano 
1 miliard, 74 miliony rubll, czyli półtora raza 
więcej, niż w roku zeszłym, Prowizoryczne 
dane świadczą, że sumy te zostały wykorzy 
stane z dobrym wynikiem. W zakładach 
przemysłowych Moskwy, Leningradu, Swier­
dłowska, Stalina, Woroszyłowgradu i innych 
ośrodków przemysłowych ZSRR założono in 
stalacje wentylacyjne najnowszej konstruk 
eii zorganizowano prawidłowe oświetlenie 
mi~jsc pracy, odnowiono ogrodzenia ochron. 
ne ruchomych części maszyn i udoskon<1:lono 
technikę bezp:eczeństwa pracy, 

Najbliższy, 52-gi numer „Kuźnicy'' pośwlę 
eony jest 150-leciu urodzin Adama Mickie­
wicza. Przynosi on n.a.stępujące pozycje: 

Ingerencja Stanów Zjednoczonych „ Spra 
wę jaipońsk!ch zbrodniarzy wojennych skaza 
nych za przestępstwa, pcpełaione prz~wko 
pokoj-OWi i ludzkości, stanowi otwarte wyz· 
wanie rzucone demokracji, pokojowi i bezp!e 
czeństwu narodów_ Tym samym jednak ame 
rykańskie koła rządzące · same się roemaskD 
wały w oczach postępowej opinii demokra­
tycznej. Ponadt.o ingerencja Stanów Zjedno 
czonych świadczy o słabości 1 nicości morał· 
nej reakcyinych !kół amerykańskich, które 
utraciły wiairę w swe jutro i które nie cofają 
się przed przekreśleniem swej własnej pra· 
worządności, a wraz z nią i przekreśleniem 

tego Gaszyńskiego, „Mickiewicz" Antoniego no.rm i zasad prawa międzynarodowgo, 

W konalniach węgla Za2łebia Donieckieao, 

A'rtykul Mieczysława Jastruna o Mickie­
wiczu pt, „Dramat poety", Henryka Szypera 
pt. „Romantyzm polityczny a młodzieńcza 
twórczość Mickiewicza", z · „Czarnych kwia 
tów" Cypriana Kamil.a Nhrwida; wiersze: 
Aleksandra Puszki-na w przekł. L€D Belmon 
ta, „Mickiewiez" Ludwika Uhlanda w pnekł. 
Seweey'21y Duchińskiej, ,,Fragment" i * * * 
Juliusza Słowackie20. ..Do A. M." Konsł.ati 

Słonimskiego, ,,Coś ty Atenom 2lr<>bil.„" A fakt, że w dniu wczorajszym Ameryka.ń 
Cypriana Kam.Ha Norwida, „Mickiewicz" ski s d 
Jerzego ZułaW61kiego, „Do A. M." Józefa H. ą Najwyższy, mimo wszygtko jednak 
KajsewiCZJl, „Na wydaniu dzieł Mickiewi- odrzucił prośbę japońskich zbrodniMZy wo­
cza" Mieczysława Jastruna, „O Mickiewi- jennycb o ułaskawienie, bynajmniej nie zdej 
czu" Mieczysława Bra~a. _ _ muje ze sterników amerykańskie! nawy 

„Z badań nad rosy3skim okresem zyc1a państwowej odpowied i lnośct 1 k 
Mickiewicza" Leona Gomolickiego, ~ragment . . . z a za e cewa.• 
ksiaźki o Słowaokim Pawła Hertza pt. ,,Dwie zenie umów międzynarodowych, prawa mW. 
improwizacje", artykuł J uliiusz.a Saloniego I dzynarodowea<1. międZY'IlarodOWYcb mbow 
l>t. Nu Źl'ódQł ~ d&iAł.. btw'ota" .zd 
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Warszawa manifestuje swój entuzjazm i radość . 

Wiec olidarności ludu s olicy 
z Kongresem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

W ostatnim dniu Kongresu ponad sto ty-
1lęcy mieszkańców stolicy, robotników i pra. 
cowników warszawskich fabryk i zakładów 
pracy, członków Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotn~czej i bezpartyjnych, zgromadziło 
się na Ogolnowarszawskim Wiecu dla zama­
nifp„o;towania swojej solidarności z Kongrc-' 
sem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. 

„Z klasą robotniczą na czele do socjaliz­
mu", „Niech żyje Kongres Jedności, likwidu 
jący półwiekowy rozłam w polskim ruchu ro 
botniczym", „Cześć Wielkiemu Obrońcy po­
koju i klasy pracującej całego świata - Ge­
neralissimusowi Stalinowi", - oto hasła, wy 
pisane na setkach transparentów, niesionych 
przez partyjne dzielnice PZPR. 
Potężną i długotrwałą owacją witają zgro 

madzeni wstępującego na trybunę, ustawio­
ną przed gmachem Politechniki, Bolesława 
Bieruta, Józefa Cyrankiewicza I członków 
Prezydium Kongresu Jedności. Na trybunie 
obecni są liczni przedstawiciele zagranicz­
nych partii komunistycznych i robotniczych. 

Powietrzem wstrząs~ potężny okrzyk na 
cześć Bolesława Bieruta. „Bie-rut, Bie-rut, 
Bie-rut" - skanduje z entuzjazmem przeszło 
stutysięczna rzesza zgromadzonych. Rozlega 
się śpiew „Międzynarodówki". · 

Przemówienie tow. Bieruta 
„Towarzysze! 

Pragnę przekazać Wam w lmleniu Pierw­
szego Kongresu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej najgorętsze i serdeczne pozdro­
wienia. Kongres zjednoczył rozbite od· 56 lat 
sHy polskiego ruchu robotniczego. Jak wspa­
niałym reflektorem rozświetlil Kongres drogę 
I kierunek dalszego rozwoju polskiej klasy 
robotniczej i całego narodu. 

Kongres stworzył jedną wielką półtorami­
lionową partię klasy robotniczej I wskazał 
jej jasny cel działania. Uzbroił on partię w 
niezawodny oręż, w wypróbowany w ciągu 
stu lat walki proletariatu polskiego I międ7.Y 
narodowego program, oparty na teorii nauko­
we.i marksizmu - leninizmu. 

PZPR wychodzi z tego KongrE'SU jako wiei 
ka i niezwyciężona siła, jli!kO wód7., który po 
prowadzi masy pracujące Polski do coraz lep 
szych warunków życia, do budowy fundamen 
tów socjalizmu. 

Uchwalone przez Kongres wytyczne wiel­
kiego planu uprzemysłowienia Polski, to bu­
dowa w ciągu sześciu lat 350 nowYch wiel­
kich fabryk, to zaopatrzenie w najnowsze ma 
szyny I urządzenia starych fabryk, to uno­
wocześnienie transportu, to podniesienie rol­
nictwa, to jeszcze większy rozmach w odbu­
dowie Warszawy, to trzykrotne zwiększenie 
produkcji przemysłu w porównaniu ze sta­
nem przedwojennym, to dwukrotne powięk­
szenie stopy życiowej robotników, to prze­
kształcenie Polski w kraj dobrobytu I knltu­
ry. W tf'n sposób zbudu.iem:v w Polsce FUN­
DAMENTY SOCJALIZMU, o którym marzy­
ły całe pokolenia robotników. 
Odpowiedzią ludzi pr,cy na . uchwały Kon­

sresu bedzie jeszcze mocniejsze skupienie się 
wokół Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, będzie jeszcze bardziej ofiarna praca 
dla eobra Polski Ludowej, w imię utrwalenia 
pokoju, w imię szczęśliwego jutra dla na­
szych dzieci. 

Niech żyje Warszawa I Jej bohaterska kia­
aa robotnicza!" 
Niemilknącymi ł długotrwałymi oklaskami 

tysiące zgromadzonych przyjmuje przemó­
wienie Bolesława Bieruta. 

Przemówienie 
tow. Cyrankiewicza 

„Ludu Warszawy! Budowniczowie stoltcyl 
W żadnym mieście Rzeczypospolitej nie by 

Io takiej twardej i takiej jasnej lekcji histo­
rii. Wari-zawa była miastem bohaterskich 
walk na„jlepszych synów narodu o wyzwole­
nie społeczne i narodowe. To było miasto, w 
którym klasa robotnk;r.a podniosła sztandar 
walki, rzuciła na szańce walk najlepszych 

swych synów: Waryńskiego, Kasprzaka, 

1 

straszliwego końca „patriotyzm" klas wyzy­
Okrzeję, Barona i dziesiątki, setki, tysiące in skujących, które w walce o Warszawę burżn­
nych. azyjną wolały obrócić miasto w zgliszcza, niż 

Klasa robotnicza zwyciężyła dziś, gdy zła- po:r.wolić, aby ją wyzwolili robotnicy u boku 
mała kłamstwo, jad i truciznę nacjonalizmu, niosącej niepodległość i postęp ARMII RA­
gdy zrozumiała, ie o lepszą przyszłość swego DZIECKIEJ. 
kraju walczyć można tylko wspólnie ze Znów stanęły naprzeciw siebie DWA SWlA 
wszystkimi międzynarodowymi rewolucviJiy- TY: zgliszcza starej Warszawy i Dywizja im. 
mi siłami, w jednym szeregu ze ZwiązMem Tadeusza Kościuszk1. Tym razem przyszła 
Radzieckim, pogromcą faszyzmu, ostoją wol- wreszcie WŁADZA LUDU, przyszła odbudo­
ności l pokoju. Nasza stolica widziała kłam- wa, przyszła walka z d:dedzictwem klasy wy­
stwo i słabość drugiej niepodległości, zbudo- . zyskujlłCych, z nędzą, z resztkami wyzysku. 
wanej na wyzysku, na nędzy pracujących, na Ta walka wchodzi teraz w NOV\1Y OKRES. 
beznadziejnych burżuazyjnych przymierzach Okres ten rozpoczyna WSPANIAŁY KON-

tuzjastycznych okrzyków Józef Cyrankiewi<m 
- staje POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIA 
ROBOTNICZA. ' 

Maszerujemy w jasną, szczęśliwą przyszlo§6 
Polski Socjalistycznej. Prowadzić nas będzie 
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza. 

• • • • I znów rozbrzmiewają słowa „Międzynaro 
dówki". Wielotysięczne tłumy długo wiwa­
tują na cześć Polskiej Zjednoczonej Partll 
Robotniczej. 

POKAZ OGNI SZTUCZNYCH 

z imperializmem ll'l'Zeciw niosącej lep>s7.ą pr1y GRES POLSKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ, Lpośrednio po zakończeniu wielklegd 
szłość całej lu!}zkości Rewolucji Październi- który pokazuje drogi w przyszłość, we wspól wiecu przed Politechniką Warszawską; 
4owe.i. Przed taką Polską nie było pr~;vszlo- ną przyszłość pracujących świata, torowaną uczestnicy potężnej manifestacji byli śwlad­
ści. Musiała Warszawa, jako konsekwencję nauką MARKSA, ENGELSA, LENINA I STA kami wspaniałego pokazu ogni sztucz:.1:vch, 
zobaczyć i przeżyć hitlerowskich katów. Zo· LINĄ, torowaną walką wszystkich ludów o 

1 

zorganizowanego przez Państwową Centralfł 
baczyć w całej okropności obraz zwyrodnie- swoje wyzwolenie. Przemysłu Chemicznego przy użyciu mate-
nia ludzkiego. Warszawa poznała do samego Na czele tej walki - stwierdza wśród en- rialów produkcji krajowej. 

-------·----~--

Hołd bohaterskiej Armii Radziecki ej 
Warszawa zbuduje pomnik żołnierzom radzieckim"'."9poleglym w walce z hitleryzmem 

WARSZAWA PAP. - W dniu 21 bm. na podległości, naszego narodowego i społeczne tem Rzeczypospolitej jest Bolesław Bierut 
miejsce przyszłego cmentarza bohaterów go wyzwolenia. Prezesem Rady Ministrów Józef Cyrankie· 

Armii Czerwonej przy Al. żwirki i Wigury, „Cała Polska - mówił min. Skrzeszewski wicz - siódmego dnia historycznego Konr.re 
gdzie wzniesiony zostanie również monumen- - pokryta jest grobami żołnierzy bohater- su jedności klasy robotniczej, otwierającego 

talny pomnik, przybyli przedstawiciele władz sklej Armii Radzieckiej, którzy oddali swo- nową epokę w rozwoju polskiego ruchu ro· 
miejskich I ambasady ZSRR, poczty sztan- je życie w obronie naszej wspólnej sprawy. botniczego - założony został kamień węgiel 

darowe oraz tłi1my mieszkai1ców Warszawy. Dzięki bohaterstwu i ofiarności Armii Ra- ny pod pomnik bojowników bohatersldeJ 
Na środku placu na wielkim kamieniu vry dzieckiej Polska może dziś budować spokoj- Armii Radzieckiej, poległych za wyzwole· 

ryty jest napis: „Na tym miejscu wybmlowa nie swoją szczęśliwą przyszłość, opartą na nie Warszawy spod hitlerowskiej okupacji. 

ny będzie cmentarz bojowników bo~ater- sprawiedliwości społecznej. Pomnik ten zapoczątkowuje budowę cm'.:ln 
sklej Armii Czerwonej, poległych w walkach Dziś, w siódmym dniu wielkiego Kongre- tarza - miejsca wiecznego spoczynku ~Y· 

o wyzwolenie warszawy w roku 194'1-45". su Zjednoczenia klasy robotniczej naród poi nów bratnich ludów Związku Radzieckie-;o, 
Na uroczystość wmurowania pamiątkowego ski oddaje hold tym, którzy złożyli w ofie· którzy złożyli mężnie swe tycie w ofle1:-ze 

aktu przybyli: ministrowie Swiątkowski, rze swe życie dla PolskL Jesteśmy dziś świad sprawy wolności narodów w krwawych .l:>• 

Skrzeszewski, gen. dyw. Spychalski, gen. bry kami żałobnej l wzniosłej uroczystości poło· jach na polskiej ziemi, toczonych z hordami 
gady Jaroszewicz, wiceministrowie Wolski i żenia kamienia węgielnego pod pomnik bo- niemieckich faszystów. 
Balicki, ambasador Oskar Lange, prezes haterów Armil Radzieckiej budujemy Będzie on świadectwem wdzięczności i pa• 
SRN-u Stanisław Sankowski, prezydent War cmentarz żołnierzy, którzy zginęli w obronie mięci ludu Warszawy dla żołnierzy, którzy 

Warszawy w r. 1944 - 45." I 
szawy Tołwiński Clraz wdowa po Feliksie Gdy minister Skrzeszewski skończył swe krwią swoją na zawsze przypieczętował 
Dzierżyńskim Zofia Dzierżyńska. W uroczy- przemówienie, sztandary biało - czerwone i przyjaźń narodu polskiego z narodami Zwi;\· 
stośei wziął udział ambasador ZSRR w War- c:i!erwone - pochyliły się w hołdzie, a zebrani zku Radzieckiego". 
szawie p. Lebiediew oraz attache wojskowy minutą ciszy uczcili pamięć poległych żoł- Po podpisaniu aktu erekcyjnego przez obe 
gen. Maslow. nierzy Armii Radzieckiej. cqych nastąpił uroczysty moment wmuro-

Do zebranych przemówił minister Oświa Z kolei prezydent m. st. Warszawy poseł wania dokumentu. Dokonali tego prezydent 
ty dr Stanisław Skrzeszewski, który przypo- St. Tołwiński, wśród niezmąconej ciszy od- Tołwiński I tow. Zofia Dzierżyńska. Uroczy• 
mniał ogrom ofiar, jakie poniosła bohater-, czytał następujący akt erekcyjny: I stość zakończyła się odśpiewaniem przez ze• 
ska Armia Radziecka w obronie naszej nie- „Dnia 21 grudnia 1948 r„ kiedy Prezyde11- branych „Międzynarodówki". 

Ku jedności ruchu ludowego 
Wojewódzka konferencja przedstawicieli powiatowych Komisji Współdziałania SL i PSL 

W dniu 17 bm. odbyła się w Łodzi woj. 
konferencja przedstawicieli Powiatowych Ko 
misji Współdziałania SL i PSL, na którą 
przybyli: 7. ramienia NKW SL min. J. Gm 
becld i NKW PSL z-ca sekr. generalnego 
ob. Szafor. 
Konferencję zagaił powitał zebranych 

prezes Woj. Zarz, SL ob. wojewoda Szyma. 
nek, po czym zaprosił do objęcia pTzewodn1 
ctwa konferencji prezesa Woj. Zarz. PSL 
J. Króla, 

Referat ideologiczno · polityczny wygłosił 
min. ob, Grubeckt, a następnie zebrani wy. 
słuchali referatu społeczno - gospodarczego 
z-cy sekretarza generalnego ob. Szajera. 

Po referatach wywiązała się ożywiona dy 
skusja, w której zabierali głos czołowi dzia 
łacze powiatowi obu st'ronnictw, reprezentu 
jący poglądy mas chłopskich jak: ob ob. 
Hakiadyn z PSL Wieluń, Kwapis z SL Opo· 
czno, Szota i Kucharski z SL Radomsko, Ziół 
kowski z PSL Łask i inni. 

Z kolei głos zabrał sekretarz wojewódzkie 
go SL w Łodzi ob strzelecki, który między 

innymi stwierdził, że jedność ruchu ludowe 
go budujemy, likwidując błędy przeszłości, 
Połączenie ruchu ludowego, nie może być 
tylko formalne, a istotą Jego stać się musi, 
przebudowa psychiki mas chłopskich w sto­
sunku do istotnych w Polsce i świecie za. 
gadnień. 

Ob. Strzelecki wysunął żądanie uświado­
mienia mas pracu.iącego chłopstwa, oo do 
znaczenia soJuszu ze Związkiem Radzieckim 
właściwego st-OSunku ka,żdego oby-wateia. · do 
państwa demokrac.ii. ludowej - władzy ludu, 
znaczenia sojuszu chłopów i robotników. 

Musimy - mówił dalej ob. Strzelecki -
zwalczać kapitalistów wiejskich, zwalczać 
krzywdę społeczną i wyzysk stosowany przez 
bogaczy w1ejskich, dopomóc biednym i śred­
niorolnym chłopom wyrwać się ze szp~ów 
w317ysku 1 wskazywać chłopom jedyną dro­
gę do wyprowadzenia biedoty wiejskiej z nę 
dzy, jaką dać może jedynie przebudoWa wsl 
na za.sadach gospodarki zespoło-w , spół. 
dzielczej. 

Pozytywne w1·powiedzi mówców o dotych· 

czasowych osiągnięciach zmierzających do 
zjednoczenia ruchu ludowego odzwierciadliły 
się w jednomyślnie uchwalonej rezolucji, 
którą podajemy poniżej: 

1) Wojewódzka Konferencja przedstawi­
cieli Powiatowych Komisji Współdziałania 
SL i PSL, reprezentująca aktyw polityczny 
obu stronnictw z terenu woj_ łódzkiego, wy 
raża największą radość z racji zjednoczenia 
ruchu robotniczei:ro i jak najserdeczniej po­
zdrawia Polską Zjednoczoną Partię Robotni­
czą, 

2) Zjednoczenie Klasy Robotniczej 
stwarza sprzyjające warunki dla konsolida· 
cjj ruchu ludowego i na postępowej rady­
kalnei drodZE> pozwala na zlikwidowanie ro:ii 
łamu w chłopskim ruchu ! politycznym. 

3~ Konferencja stwierdza, że poprzez Zje 
dnoczenie Klasy Robotniczej i bliskie Zjedno 
czenie Ruchu Ludowego na drodze r:l.o rze­
telnego socjalizmu osiągamy wzmocnif'nle 
i utrwalenie sojuszu chłopsko-robo~nic7'!go. 

Lecznictwo społeczne na lepszych torach 

Scisla współpraca '"'Ublzpieczai.ni z OK Z Z 

4) W celu pełnego i szybkiego Ziednocze 
nia obu stronnictw ludowych wytężymy 
wszystkie ąwe siły w kierunku pogłębienia 
radykalnej ideologii wśród mas chłopskich 
oraz wzmocnienia organizacyjnego poprzez 

Zagadnienie uspl'awnienia lecznictwa społccz ni, 1 p1'zedsta,wiciel OKZZ, 2 przedstawiciele 
nego wchodzi obecnie na nowe, lrpsze tory. najliczniejszych Zwią.zków Zawodowych - włó 

Przyczynił się do tego staJy kontakt mi~cL::r kniarzy i pracowników użyteczności publicznej, 
Ubezpieczalnią, a. Okręgową Komisją, Z11iązków oraz dw6ch lekarzy, którzy tworzą. komisję le 
Zawodowych. karską, wydają.cą. orzeczenia w sprawie stanu 

Wszystkie sprawy dotyczące organizacji no zdrowia ubezpieczonego. 
wych, oraz usprawnienia. działalności już istnie Komisja będzie protokółowała i uz:lsadniafa 
ją.cych placówek Ubezpieczalni, czy wreszr:ie swe deCl'zjc, a wnioski będą przesyłane' do Ko­
wciągania lekarzy do pracy społecznej załatwia mi2ji Centralne.1 Związków Zawodowych i do 
ne są. wspólnie z OKZZ. Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. Kolegialność 

Pa.rę dni temu pisaliśmy o organizacji wcza. w załatvlianiu skierowań na urlopy zdrowotne 
aów leczniczych na. rok 1949, opartej na. no- stanowi rękojmię sprawiedliwego i słusznego 
:wych zasadach. · rozstrzygania tych spraw. 

Obecnie , jak się dowiadujemy, w porMumie Drugim zagadnieniem, opracowanym obec· 
niu z komisj:i- dla usprawnienia lecznictwa przy nie przez OKZZ - je~t sprawa zorgan:i.zowani:i. 
OKZZ utworzona już została komisja społeczna większ('.i, niż dotychczas ilości ambulatoriów den 
do kwalifikacji ubezpieczonych do leczenia. aa tynycznych. Pisaliśmy sw<'go czasu, o tym, że 

na.toryjnego i uzdrowiskowego w ramach akeji Izba Dentystyczna nie odpowiedziała na apel 
wczaaów, W skład tej komisji wchodzą: i/ OKZZ w sprawie zgłoszenia nazwisk i adre. 
11rzedstawiciel Tymczasowej Rady Ubezpieczał sów wszv~tkich lekarzy dentystów na. terPniA 

Lodzi. Apel nasz nie pozostał bez echa. Izba 
Dent ystyczna przesłała do OKZZ wykaz łódz 
kich lekarzy · dentystów i prawdopodobnie już 
od nowego roku wszystkie fotele dentystyczne 
wolne w Ubezpieczalni zostaną. odpowiednio ob 
sadzone. W projekcie jest również utworzenie 
nowej sieci ambulatoriów rle11tvst~•'.:znych - re 
jonowych. W ten ~posób każdy ubezpieczony 
miałby ułatwione leczenie dentystyczne. 
Sporządza się również obecnie wykazy techn! 

ków dentystycznych. Ministerstwo ·Zdrowia. 
przeprowadza więc przede wszystkim weryfik~ 
cję techników, poczym technirv wylnvalifikowa. 
ni będą. również wciągnięci do lecznictwa spo. 
łecznego. Podobnie przedstawia się spraw& pie 
lęgniarek. 

Tak więc od nowego roku sprawa lecznictwa 
społecznego ruszy na. WMYstkich swych odcin-
kR.r.h m1.nrz6ćL !m. z.) 

e) ścisłą współpracę ~ Polską Zjednoczoną 
Partią Robotniczą, 

b) pracę nad Likwidacją kapitalii.mu na 
wsi, 

c) eliminowanie wrogich, o~ych i chwiej 
nych elementów z obu stronnictw, 

d) walkę z reakcyj!Ilymi i wst.ęcznymi wy 
stąpieniami rozpolitykowanej części kleru 
i jego popleczników na wsi, 

e) rozbudowę spółdzielczośct na wszelkich 
odcinkach. a szczególnie na odc;nku tworze 
nia. rzetelnych spółdz:ieln.l. produkcyjnych na 
ws1, 

f) popieranie 1 organizowanie ruchu współ 
zawodn.ictwa w rolnictwie, 

g) uaktywnienie kobiet wiejskich przez 
weiągani.e :ich do spraw społecznych, polltyez 
nych t gospodarczych. 

. 5) . Konferencja wyraża głębokie przekona 
me, ze odbyte obrady i pogłębiające si" for­
my współdziałania, przyczynią się skute"cznte 
do da!szego zaeieśnieni'l współ.!ll'acy obu 
stronructw na teren:e województw:;i. łódzkie­
P„ 



Sfr„.~ Nr I 
~.;;.. ______________________________________________ ;.._ ________________________ .;.... ______ __ 

Kongres. nam pomógł 
Robotnicy PZPB Nr 2 wykonali plan 

dzięki przedkongresowemu współzawodnictwu 
P rzedstawiciele tkalni przyszli i chcą, mówić 

li towarzyszem dyrektorem. 
- Proszę, proszę! - dyrektor Pol pośpiesz· 

nie kładzie ostatnie podpisy ua „papierkach" . 
Weszli. Mają, zatroskane twarze. Widać, że 

przyszli w poważnej sprawie. 
- Jak wypełnimy nasze zobowią.zanie, towa 

rzyszu PoH Jeżeli tkalnia będzie nadal otrzy· 
mywala. taką, przędzę , to nie moi:e wyproduko· 
wać tych. półtora miliona metrów do koń ca ro 
ku, które obiecaliśmy Kongresowi. 

C" się okazujef Dyrelfoja Bawełniana przy 
słała nową, receptę na mieszankę bawełnianą. i 
ta mieszanka. nie wytrzymuje próby. 

„Rwie się'' - oświadczają. w jeden głos tka· 
cze. 

Dyrektor Pol obiecuje interwencję w Dyrek· 
cji Bawełnianej, lecz jednoczefoie apeluję , by 
tkacze dołożyli wszelkich starań i wycią,gnęli 
l'l tej przędzy wszystko, co jest możliwe. 

- Postaramy się. 'l'ka1nia nie zawiedzie. 
· - Jestem tego zupełnie pewien - mówi po 
odejściu tkaczy tow. Pol. Na nich zawsze mogę 
liczyć. l!:aden oddział nie daje z siebie t yle wy 
siłku; eo włdnie tkalnia. Tylko przędzalnia od 
padkowa. może z nią. rywalizować. 

Cała. Łódź wie, że z planem było u was nie 
tęgo przed Kongresem. Czy współzawodnic two 
przedkongresowe aż tak podziałało na załog.ę , 
że w rekordowo krótkim termi,nie odrobiła swe 

krosnach, Nowak Stanisława. - prządka, Jędrys kład dawała się przedtym odczuć pewna opiesza 
Ignacy - robotnik trzepalni, Kwiatkowski Wła !ość w regulowaniu skla.dek cdonkowskich, w 
dysław - majster przędzalni, Z.aciński Wacław uczestnictwie na zebraniach w Kolportażu pra· 
- tka.cz na trzech krosnach, Dobrowolski Jan, sy partyjnej itp. W okresie poprzedzajf!cyn1 
tkacz, Domagalska Stanisława - przewijaczka, Ko ngres towarzysze zlikwidowali wszystkie za 
Bratkowska Maria - prządka, świątkiewicz ległości, na zebrania zaczęli przychodzić punk· 
Jan robotnik trzepalni, Gierkowski Aleksy -· tualnic, a prenumerata „Głosu" wzrośła z 1)50 
śrubownik, Chmielecki Leon ...,... majster przę- egzemplarzy do . 3.500 egzemplarzy. . 
dzalni i widu jeszcze innych, po rnz pierwszy Tak to w codziennej żmudnej robocie wzno· 
otrzy1nało na~rody zn wysoką wydajność i ja· szono pomnik na cześć Zjednoczonej 'Partii, rę ­
kość produkcji. kami partyjnych i bezpar tyjnych robotnikó"' 

Party jniacy PZPB Nr 2 nie tylko przy ma· PZPB Nr Z. 
szynach wzmożoną pracą. dokumentowali s~o· 1 A te półtorn miliona metrów tkanin ponad plan 
ją radość ze Zjednoczenia. Wzmógł się również na.pewno będzie wyprodukowani!. 
i udział w pracy part'yjnej. W tl~alni na.ifrzy. S. Klimczak 

O Lodzi w kilku wierszach 
CEGIELNIA W RSZEWIE 

W majątku m iliniym który Za1m\d Mie.jeik·i 
w Łod2li ~.kazd•I PNZ-om cegielnia po·zo&t.ała 
.nadal wła'Slnością n<liszego mi1asta. Na wio61Ilę 
.zLJ>Sltaill!le om,a u1·uchQJ!Il~·Qłna, bo!W'iem 01ka11ał!o 
się, że maj.dują się taan poikła'dy gl;!lllki do.slk:o· 
na.lej jaJkoś<:i. 

NOWY DOM MATKI I DZIECKA 

,,SZTUKA ŁĄCZY. NARODY" 
- to nia:z>wa wy15•tilłWy , Z10>r9airui.rrowainej prrz;y u'1. 
WitiokowisOOiego 36. Muz-eum otwair•te j>E!S't .oo­
drzdie!Il!llde 'Z. wyjąit1ki>em pomiETl~iiaiłików i piąt­
ków od godz . . 10 do 17-ej. 

BYŁY PARK GEYERA 

zaległości 1 w najblii>S:Zym oz:i!JS'iie oitwa•rty ZI06'liatnliie pr.z.y 

z.o151tał odda111y do uiY'bku ;publr.ooneg<i. Pamk 
jest ba,r-dzo oiek:awym objeJc.tem 710 słia!ry'm 
dmewOE1toa111em. Jest to poa:a · tym jedyny dru.ży 
pall'łk w ceirutrrum miMJta. 

- Owszem, taki Trzeba. było widzieć w ostat ul. Miek11Ja·~1ki ego 35. 
nich dniach, jak olbrzymią troską. i zaintereso 
waniem otaczałę. cała. załoga sprawę wykonania 
planu. I fakty mówią. za siębie. 

ZESPÓŁ SWIETLICOWY PZPB NR 8 
wyis>Ł C!ipił w 'vVa1!1SZaiwi1e ze S'Zibuki:\ Hejeir1nrn11l!Sa 
„Naidrzti1ejia" . WaillSrzJafW'i1aiey pr.zyję!ii 'Zle51Pół n.a.­
der życzdłiiwie. Obecriie ziesl)Jół .pmyg01bofwuJe 
„w~ie=ór T·tziech Króli" - S'zleikispima i „Mait­
kę" - Gorkiego. 

BURSA DLA MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 
51fJ\.ldi·ującej i uczącej 6ię w ł.oo:zii po·wstanie 
prrzy uil. J>.i>01tPko1ws:ki>eti U6. T·CJ1Wa1·zyśibwo BulI'S 
i Styipeindiów w . naj•Qilirźszym o7ląsie pr.~yisit~­
pi do rem.oi11it11 bi.ldymlku i przebudowy melkto­
rycli UJT>11ą<l:zeń , celem pITlJ"Sllosoiwal!l.iia. kh do 
po1brrz-eb bwrsy. (rm.) 

PSS 

Ił' tę ; . z eoUJrote.n 

Kiepska reklama 
Francuzi mawiają: bonne renoumee vaut 

mieux que ceinture doree, co w wolnym 
przekładzie znaczy: dobra reputacja Jesł 
więcej warta, niż worek złota. 

Nie wszyscy jednak troszczą się, wtda6 
o dobrą mal'kę. Np. filia SPB (Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane) przy ul. 
Piotrkowskiej 171 wystawjła gwoli deko­
racji lokalu makietkę muru z przyrządem 
do „zaprawy". Ulokowała ją jedna.k na 
podstawie zrujnowanego (pozbawionero 
balustrad) balkonu. 

Taka dekoracja podwa.ża reputację fllli 
SPB. Przedsiębiorstwo Budowlane- mogło· 
by bowiem sobie przynajmniej balkon od· 
budować. 

Z życia milionerów 
W 11klepie z t. zw. sprzętem radio • tech• 

nicznym klient targuje się zawzięcie z ek1· 
pedlentką, o cenę radio • odbiornika. 

- Za drogi jest ten „Telefunken" 
utrzymuje klient. - Stanowczo za drogi! 

- Wstydziłby się pan - strofuje 10 11 
uśmiechem ekspedientka - tak się kł6clćl 
Człowiek, który jest prawie milionerem! 

- Milionerem? - podskakuje ze złmcl 
klient. - Urzędnik jestem, proszę pani, a 
nie żaden milioner! Wypraszam w ogóle 10 
ble„. 

- Ja wiem, ie pan jeszcze nie jest mlllo 
nerem - uspokaja urzędnika. sprzedawcą· 
ni - ale bardzo łatwo m!l'Że pan nim zo­
stać! Właśnie, kupując radio - odbiornik. 
Cyfra abonentów Polskiego Radła, proszę 
pana, zbliża się bowiem właśnie do młllo­
na. Całkiem możliw~ że milion padnie oku 
rat' na pana„. 

Twarz klienta rozjaśnia się pogodnym 
uśmiechem. Przestaje się targować, kupuje 
aparat. Ano, widać nadzieja zostania „mi­
lionerem" robi, jak to się mówi, swoje, 

rok 

,„Wykonanie planu dziennego jest najlepszym 
wskaźnikiem. A plan dzienny w tym okresie 
był :wykonywa.ny zawsze z nadwyżką, z dnia na 
dzień większą.. Weźmiemy dla przykładu przę. 
dzalnię odpadkową. W październiku produkowa 
ła. ona 5.200 kg. dziennie, w listopadzie 5.SOO 
kg„ w i:rrudniu do 6.000 kg. A więc, to co było 
w październiku największym osią,gnięciem, stało 
się minimum w · grudniu. Czyż potrzebny jest lep 
szy dowód wzrostu intensywności pracyf 

Naszym zdaniem jest to naprawdę przekony 
:wu.ją.cy dowód. Jest to zresztą. „wspólny . miano· 
wnik"· dla wszystkich zakładów pracy w całej 
Łod~ w całej Polsce. Na nic nie zdały się nik­
czemne próby agentów reakcji, by osłaoic en· 
tuzjazm robotników, na nic nie zdały eię wszy­
stkie chwyty i kruczki szeptanej propagandy. 
Robotnicy ujrzeli przed sobą. jasno wytkniętą. 

Planq 
Dalsza wydatna rozbudowa handlu detalicznego 
Rozległa sieć sklepów różnych branż pokryje całe miasto 

d rogę i postanowili nią. maszerować. 
Ostatni etap współzawodnictwa wysunął n11. 

tzoło załogi, obok starych, uznn,nych przodow· 
ników pracy, ogromną, liczbę ludzi zupełnie no· 
wych, k tórzy dopiero w t ym właśnie przedF;on­
greRowym etapie wyścigu pracy, popróbowali 
swoich sił. 

Brzezifulka. Wiesława. - tkaczka. na sześciu 
'krosna.eh, Koszyk Józefa. - tka.czka. na. czterech 

Vv Powszechnej Spółdzielni Spożywców od 
była się wczoraj konferencja. prasowa, na · 
któvej prezes PSS tow. Stawiarski, :iiapoznał 
zebranych dziennikarzy z tegorocznymi osląr 
nięciami Spółdzielni i pia.na.mi pracy na rok 
1949. 

W ciągu roku 1948-go PSS zwiększyła po 
!'iadaną sieć sklepów detaJicwych blisko o 
50 procent 1 dysponuje w chwili obecnej ~b 
punktami sprzedaży. Pociągnęło to z.a sobą 
wYdatny wzrost obrotów spółdzieinl, które w 
roku bieżącym zamkną się cyfrą 11 i pół 
miliarda złotych. 
Miesięczne obroty PSS-u ostatnio przekca 

czają już półtora miliarda złotych. Poważ-

nie wzrosła też ilość członków PSS-u w clą· 
gu br. ze 114 do 160 tysięcy osób. Podkreślić 
należy zap'.sać na dobro sprężystości organ! 
zacyjne1 tej największej w naszym kraju 
placówki spółdzielczej, że mimo, iż w roku 
bieżącym wz;rosło blisko o 50 procent w sto 
sunku do ub. roku obroty i ilość sklepów, 
to równocześnie liczba pracowników powięk 
szyła się tylko o 20 procent. $wiadczy to o 
zwiększonej wyda iności we wszystkich dzia 
łach pracy PSS-u oraz o t~. że wprowadza 
ne współzawodnictwo dało jak najpomy~l­
niejsz.e wyniki. Stosowanie w g~podarce 
PSS-u daleko posunięte1 oszczędności, celo­
iW'eJ i planowej administracji doprowadziło 
do obniżenia kosztów handlowych. Dzięki 

Z I ' k 11 
• k' d d • k' temu PSS mogła nie tyl·ko wy1oapodarować espo en1e O CJI Ople 1 na z1ec 1em nadwyżkę zysków, ale i zmniejszyć ceny: n• 

poszczególne artykuły pierwszej pot~by, 

K • ' K d ' MRN W planie pracy na rok 1949 postawiła so OmlSJa OOr ynaCy)na przy ble Powszechm1 Spółdzielnia powa?me zada-
z inicjatywy Wydziału Opieki Społecznej przystąpiły do wypełnienia sw~h zadań. nia do realizacji. W tym czasie sieć sklepów 

utworzona została przy Mi-eiskiej Radzie W całości - komisja koordynacyjna pracuje zostanie rozbudowana. W ciągu przyszłego 
lromisja !koordynacyjna, mająca za zadanie z wyraźną korzyścią nad unormowaniem sto I roku powstanie w Lodzi '700 sklepów 1pól­
ogólne zespolenie opieki nad d'Ziećmi, prowa sunków w dziedzinie właściwego rolltoczeniQ dzielezych 1p&.iywczych, %00 sklepów m1ęs­
dzonej przez różne instytucje, W skład komi opieki nad. dziećmi i mrodzieżą na teren.ie nych, SO rybnych, SO wa.rzywniezyeh, %0 cu. 
sji weszły instytucie państwowe i społeczne naszego miasta. (Es.) kierniczych, 40 - z artykułami. rc>spoda.r­
m. in. Opieka Społeczna, Kurator1um Szkol­
ne, RTPD, YMCA. 
Dzięki scentrallwwanlu zagadnień, cała 

akcja przyjmie charakter jednolity i p1ano­
wy. 

Utworzono szereg sekcji, Sekc.1a opiekł nad 
'clziecmi w wieku szkolnym postawiła sobie za 
cel usunięcie przeszkód zewnętrznych, które 
powodowały zaniedbanie się dzieci w nauce. KURS POLITYCZNY PCK 
Paważną bolączką w tei dziedzinie jest Staraniem Okręgow:ego Zarządu Związku 
opuszczanie zajęć S'Zlkolnych z braku ci-eplej Zawodowego PracowniKów Instytucji Społecz 
od7.ieży i obuwia. Zapotrz-ebowanie potrze· nych zorganizowano kurs minimum politycz­
bujących w niezbędną odzież jest pierw- nego w Kole Pracowników PCK. Wykłady 
szym za<laniem sekcji. odbywały się dwa razy w tygodniu. Prze-

SekcJa śwletI1eowa roztacza opiekę nad ciętna frekwencja wynosiła ok. 140 osób. Re­
dzieckiem, nie mającym dobrych warunków feraty na tematy polityczne, góspodarcze, spo 
domowych. Przez badanie środowiska, w któ łeczne, stały na wysokim poziomie. Zakoń­
rym dziecko przebywa i odpowiednią selek- czenie ursu odbyło się w obecności przed­
cję, będzie mama zapewn.ić dzieciom w wie sta'wic a Okręgowego ZZIPS ob. Miłaczew­
ku szkolnym racjonalne wychowanie w sGkl~~~ok, . cjzłonkini Komisji Opiniodawczej · ob. 
świetlicach l pomoc w nauce. imc 1e , wykładowcy ob. Pydzi~skiego, 

Seke.ia opiekł nad dzleekłem w wieku _oraz Zarzą~u Koła PCK pod przewodnictwem 
przedszkolnym pracuje nad rozwinięciem sie ob. J. Lebiody. 
Ci przedszkoli, których brak daje się we 
znaki. 

Seke.ia ®leki nad dz.lećmł tmdnyml do 
WY.chowania 1 sekcja. zwalczania przestęp. 
ezoścl wśród nieletnich, ze specjalną uwagą 

ZE ZW. BOJOWNIKOW Z FASZYZMEM 
Zarząd Wojewódzki Związku Bojowników 

z faszyzmem i najazdem hitlerowskim o Nie­
podległość i Demokrację w Łodzi, komuniku-

„Niedyskrecja" 
przykładnie ukarana 

Mirosław Brauner - funkcjonar iusz U.rzę- 11stów, znalezionych w teczce BrJlunera. Jak 
du Pocztowei?n łJ•dź 2, systematycznie otwle ł wynikało z treśei - list zawi-erał .. „ 10 dola 
rat lis tv 1 i' ' ,~'zl.: '1 adchodzące z zagranicy · rów, które „ulotniły się" bez śladu. 

je, Iż w zbiórce ulicznej przeprowadzonej .na 
terenie Łodzi i woj. łódzkięgo w dniach 5-9 
maja r. b. zebrano zł 156.060,-. . 

Kwota powyższa przeznaczona została na 
rzecz organizacji warsztatów pracy dla 
podopiecznych - wdów po poległych uczest­
nikach walki o Niepodległi>ść ! Demokrację. 

UWAGA, INWALIDZI I WDOWY 
PO POLEGł..'tCH! · 

Zarząd powiatowego Kola , Zwi!łzku · Inwalł 
dów Woje,nnych R. P. w Łodzi, przy ul. Piotr 
kowskiej Nr 73, zawiadamia wszystkich człon 
ków tut. Kola, że. zapisuje najbiedniejsze dzie 
cl Inwalidów i wdów po poległych, oraz sie­
roty I półsieroty, na Noworoczną Choinkę. 

Zapisy w terminie do dnia 29 grudnia 1948 
roku. 

- .-:::--

W Związkach Zaw.odowych 
Staraniem Zarządu · Głównego Związku Za.wo 

dowego Pra:cowników P:ezemyalu Spożywczego 
odbył& się w Lodzi odprawa księgowych i &kar· 
bników, w której wzięło udział 22 osoby z całe 
go krału. Miała ona charakter instrukcyjn'l· 
szkoleiy.owy. Wśród azeregu zagadnień, dotyczą 
eych polityki ' fin"ansowej, związku, · omawiano 
SJ>raw~ centralizaeji · funduRzew organizacyj· 
nyeh oraz ·nowego systemu poborów składek 
członkow~kich. 

stwa domowego, Ilość sklepów włóldennt. 
czych zwiększy się do 150 ' ora7J działać bę­
dzie 20 sklepów konfekcyjnych, 12 galante­
ryjnych. Do tego dojdzie jeszcze 50 składów 
hurtowej i detalicznej sprzedaey węgla. 

W roku 1949 produkować zacznie piec2y­
wo na potrzeby Łodzi wlelk.a pieka.rnla me 
ehaniezna, budująca s.ię przy ul. Jerzego, 
Piekarnia ta będzie w stanie pokiryć całkowi 
te zapotrzebowanie ludności miasta. 

Ta wydatna robudowa sieci detalicznej 
&półdzielni poz.woli mieszkańcom naszego 
miasta zaspokajać w!!zystkie swe potrzeby w 
ogniwach handlu spółdzielczego 1 państwowe 
go, gdyż n1e zapominajmy o tym, że równo 
oeśnie ulegnie poważnej rozbudowie deta. 
liczna sieć PCH, Centrali Tek!ltylnef it'p. 

W chwili obecnej istnieje w Łodzi ogółem 
81596 sklepów prywatnych, państwowych 
i spółdz.ielczych. W stostmku do ilości. l~ 
ności tak rozbudowana sieć detalu stanowi 
swoistą anomalię, Nie ma domu w centrum 
miasta, w którym by nie mieścił slę ftlep 
branży spożywczej lub włókienniczej. Rok 
49 niewątplłwie przyniesie na tym odci!lliku 
poważną reformę i to wielce korzystn.ą dla 
świata pracy. Rozbudowa w roku l~ ogni.w 
handlu detallcznego spółdzielczego i pań­
stwowego pomyślana jest racjonalmie. Pow. 
stanie szereg nowych domów towarowych 
orarz sklepów detalicznych jedno i różno­
brarliiowych. Przewiduje !lię, że te duże 1 no 
wocześnie urrządzone placówki handlu w 
ilości 2 tysięcy punktów sprzedaży pozwol!L 
calkowlele pokryć r.apotrzebowanle ludnośt!l 
we wsżystkie artykuły pierwszej potrzeby. -
Równocześnie przewiduje się, że jeśli idzie 
o artykuły włókiennicze, tzw. de:ticyt0we

1 sprzedaż ich zostanie przerzucona n.a siec 
sklepów spółdzielczych przyfabrycm.ych, a 
nabycie tycj:i artykułów udostępnione będzie 
w pierwszym rzędzie przodownikom pracy. 

Rok przysz:y przyniesie także reorganiza­
ck w zaopatrzeniu w mięso I przełwOIT 
mięsne, Całe przetwórstwo zostanie zorgani­
zowane w Centrali Państwowego Przemy_słu 
Konserwowego a dystrybucja mięsa I wędlin 
prowadzona będzie przez sklepy mięsne i spo 
żywcze PSS-u. 
llllł!llłlflłlltlllłllltlłllllllllllllllllllllllltllllłlllllllllllllllłlllllHlllllllllłlł 

Co usłyszymy dziś przez radio' 
Program n& czwartek 23 grudnia 1948 r. 

1 wykradał ich zav,„d)ŚĆ. Brauner od~wiadał wczoraj prze<l; Sądem 
Na trop tych nadużyć wpadła kontrola, Okręgowym. Nie przyznał się do winy, wy· 

która wykryła w tecz.ce r-~·mera. cztery ll· jaśniaiąc, że listy brał do domu w celu ,,uzu 
sty, wysłane ze Stanów Z Jednoczonych 1 no pełnienia sumariusza". 

* 

12.04 Wiadomości południowe. 12.20 Konc&rt 
solistów, 12.45 Audycja dla wsi, 12.55 (Ł) 11Mł 
ezki zwierzęce uzupełnienie p11.11z dla. drobiu''· 
13.05 Przerwa. 14.30 (I..) Z prasy, 14.85 (Ł) W 
rytmie walea (płyty), 14,50 (L) Komunik&ty. 
14.52 (L) „Koncert u Włókniarzy". 15.20 (~) 
„Malarstwo starorosyjskie" 15.30 „Gawęda s 
dziećmi", 15.50 Muzyka. popularna.. 16.00 Dzien. 
nik. 16.30 Audycja słowno - muzyczna. dla :mło 
dzieży. 16.50 „Jak powstała nauka radzieck&'"l 
- pogadanka, 17.00 „Muzyka Radzieeka.'" -

* audycja słowno · muzyczna', 17.45 Poradnik jf 
• zykowy. 18.00 „Dla każdego coś miłego''· 19.20 ' 

szącc ślady powtórnego zaklcj ·:l'. a. Przepro Komplet sądzący pod przewodnictwem sę 
wadzono również rewizję w jego m :c.:zkaniu, dziego Białoskórskiego, nie dał jednak wiary 
gdzie znaleziono... 3 tabliczki czekolad y i 1 słowom oskarżonego i, zgodnie z wnioskiem 
dolara. prokuratora Kubika, skazał Braunera na ·:? 

W międzyczas'. e zgłosił się do Urzędu Pocz lata więzienia z iiozbawieniem praw na 3 
towe20 Roman Ciesielski. adresat )edne20 z lat.li 

Zarzą.d Główny Zwią.zku Zawodowego Praco- Felieton literacki. 19.35 Recital skrzypcowy l!:. 
wników Przemysłu Spożywczego przesłał na rę Statkiewicza. 20.00 Dziennik. 20.45 Wa.lee kon 
ce Prezydium Ko,ngresn depeszę gratulacyjną., l certowe. 21.00 Audycja Mickiewiczowska. 21.~ 
w której wyraża solida.rno!c z uchwa.łami Kon. „Dziecko i czary" - opera M. Ravela'. 23.01) 
gresu, będf!~ym i. d~ogowsk~zem w realiuu:.ji bu Ostatnie wiadomości ,. 23.10 Muiyka taneeina, 
dowY Polski Soe.JahstyczneJ. 23.2~ !'rogram na jutro., 23.30 Zako:dczenie aq. 

-~!~--· dvc11 i Hymn. 



HILARY CHEŁCHOWSKI 
zastępca członka Biura Polityczne­
go Komitetu Centralnego PZPR 

.G Ł O S C H Ł O P S ff !„ 

Dopomożemy mało- i średniorolnym chłopom zwalczyc wyzysk oogaczy 
• na WSI · Zagadnienia walki klasowej 

, · · d 'k · b 't tu sporządzali 
Towarzysze! I i'e pod obłudnym frazesem o tak zwanej sem, komu posłać sekwestratora, a kog-o zwol· 1 wspólme z \Jrz~. m ·anu ar ei sam oma all 
Chciałbym zatrzymać się nad tą, częścią prz0 „wsi sp?koj.nej", ('O nie chce wojny. mię dzy ~o nić z opłat„ komu udzielić krydytu z kasy spół listy kandydatow, na "."Ysyłkę, . ill;k ~eh ~hlo 

mówienia tow. Bieruta, w której podkrnśla, że bą, kry3e się tylko ich własne pragmeru.e utrzy dzickzcj luh komunalnej, a kogo przydusić lich okupantom śc1ągac z biednych 1 sredm 
droga Demokracji Ludowej _ to droga walki mania w nieskończoność "l'lyzysku i ucisku, r.by wą. 'l'ysiącom chłopów przypomnieć mo.ima i na . pów kontyngent.y. . . . h b . 
klasowej przeciwko kapitalistycznym żywiołom w tej walce, jaką oni prowadzą co dnia przeci leży ich krzywdy i poniżenia, jakich doznawali I prZ.ypommCC> dzieJe kazdego z tyc . ~~a. 
zarówno w mieście jak i na wsi. Chcę mówić 0 wko biednemu i średniemu chłopu, wyzyskiwacz po•keclnio i bezpośrednio od tych .„spokojnych czy w pierw~z.~ch czas~eh po wyz;o~~mu kie:y 
walce klasowe.j na wsi. byl zawsze zwycięzcą. miło•iemy;:h sąsiadów." )u. Nie"ątphwi~, V: piałerwszym .0 rbe: ie, 'ct"\\o 

.Aby przepTOwadzić zwycięsl<ą walkę z efo Mimo tej olbrzymiej przrwagi bogaczy na reforma rolna 11kw1dow a ~ .na~ 0 szarm 
Są ludzie, którzy mają. nam za złe wysuwa- . k . 1. . . 1 . sl<titcl< ".a i rho w~ ni a kicrownic.i:,,·eh 8t:ili->.• ;~k w J·ako klasę, część bogac.zy ". 'HlJSk1ch zaJęła :st

1
a-

nie walki klasoweJ· na czoło wychowania poli- mentami ~ ·::tpJta 1 ~tyczn.vmi na wsi na ezy · • '· „ " • l t I ac et· aJ~C ręce z zadowo e· 
Oprze ' s·ę na do ' w1'ad zen1'ach 1·az'd"J. gm~ny i crm1'n•tc; ·,J11111.•1-trarJ'i i w or":t .... izac·1·:1cl1 go~"O now1s rn ncu ro ne, z 1 < "' 

tycznego mas chłopskich. każde~i ;romady. ~ c " , , darc-;: v.{h, J . i<;•Jn~ n~śf ~si Z:'\ wała ' się -raz po nia, że pozhyli się konk~rerita W: ~ai;'-d~u zie· 
Ci ludzie udają. zdziwienie i starają się wmó Bywa wieś, w któr!'j nie m~ bogaczy, whlj- · t"ł :< (!(, w~ll,j przeciwko nicrrawol\ci, ';Jl'zcc:w miopłodami i wyzysku b1e<l.oty wieJski~J· 

wić, jakoby wieś takiej walki nie znała i iio- Rkich wyzyskiwaczy, bywa wieś, w której icl1 nicsprawiedliw~mu rozkładowi podatków, prze· Z drugiej st'ron;y, bol~ła :eh. dusza~ ~e refo~ 
piero marksiści mieliby być tymi złymi ducha. jest kilk1\, a w;·jąt.ko~rn zdarza ~ię i taka,' w eiw lirhwie przeciw uciskowi i bezprawiu. ma rolna, r·edukuJą.c glod z1em1, ~mmeJRZa tak 
mi, którzy przychodzą. kłócić chłopa z chłopem. której kapitaliści wiej~ey Rtanowią. . większość 1 Prz•1 ?m· r rn.dom irnpitn1i ·• ':6 -.Y i oh;;7.aruików. że ilość rąk roboczych, kt.óre mozna było daw 

WALKI KLASOWEJ MYśMY NIE 
WYMYśLILI 

bogacą się koRzt<'m wyzysku biednych chłopów Za ten b\mt, chłopi płacili śmiercią, więzie- ni<>j za bezcen kupować. . . 
ze wsi okolicznych. niem oboze!Il' i znoszeniem krwawych pacyfi.ka Większość bogaczy poparła walk~ MrkolaJczy~o. 

Ona istniała od chwili, gdy ludzkość podzie­
liła. się na. wyzyskiwaczy i wyzyskiwanych. 
I ona bę'1z.ie istnieć od tej chwili, aż Z!liku:! kla 
~y żyjące z wyzysku klas pracujących. 

Naogół jednak jest to mała . garstka, którą cji. ' i obs_zarniczeg~ po.dzicmi~ prze;r~v~o r~f~~ml~ . 
można. i trzeba odizolować od reszty chłopów, Mówiąc o takich konkrą.tnyrh wiejskich ka- rolncJ, nazywaJ!):C n. „reformą _zia ows ą. 
pozbawić ich wpływu na wieś, n:i. gminę. pitalistacl1 znanych eałej wsi i gminie, z imie organizowała sabotaz zarządzen władzy ludo-

Co trzeba uczynić w tym cr.lu1 nia i nazwislrn, trzeba. przypomnieć - ich za- wej. . , . . 
Kależy przypomnieć sobie całą. przeszłość iła chowanie się pod okupacją. niemiecką pchanie Trzeba tylko przypommec, a ludzie z kaZdej 

wnicjszą i niedawną takiego rhłopa • kapitali się na stanowiska w administracji, w' spółdziel I wsi będą. wiedzieli'. kto się wówcza.s_ wYkręcał 
sty, przypomnieć stosunE>k, jaki panował mię- czości, gorliwe wykonywanie przez nich z~rzą- j od . kontyngentó~ i s~a:al się. zwalic cały ich 
dzv nim, a masą. chłopów mal.orolnvch i średnio Idze. ń okupanta. Przypomnieć ich kombinacje' c1ęza.r na chłopow mmeJ zamoznych. „ 

Musimy rozpowszechnili tę prawdę w masach 
chłopskich, że to właśnie my - Polska Zjedno 
czona. Partia Robotnicza jesteśmy tymi, którzy 
walczą o zniesienie sprzeczności klasowych na 
wsi polskiej. 

roinych. Przypomnieć, jak kilkn hogaczy <leey - jak to kosztem biednej części wsi chronili I Ci sami .bogacz_c, którz;r podczas okupaCJl! 
dowało przed wojną, kto ma być wójtemJ solty · '."iehie i swoją rodzinę i swój maji}tek. Jak 1 wyk.orzys~uJąc , gł?d w mias~a~h, wykupy;valt 

Nasza walka o jedność wsi to właśnie walka 
ze źródłami krzywdy klasowe1, walka o ograni 
czenie elementów kapitalistycznych, o hamowa. 
nie ich pędu do wzbogacenia się kosztem i krzy 
wdą większości chłopów, to walka. która może 
się skoflczyć tylko wówczas, gt:iy elementy ka­
pitalistyczne na wsi zostaną. jako klasa. ostate 
cznie zlikwidowane. 

· I za oezcen ubrama1 meble i mne przedmioty, 

Chcemy P rzen l·es' c" 's1·t: ·1 ;l~~~:lia,~;.~p~~~~~;_ o~~ndc~:c::i n~ź:fa p:a o~~~ 
brem nr. Ziemie Odzyskane. SpekulP..cje i szaber 
stały si1 ich głównym zajęciem, gdy klasa TO 

I bot~icza or.az chłopi biedni i średni dźwigali 
z ruin przemysł i rolnictwo. W dzierają.c się 
na Ha~1owiska w spółdzielniach, w Związku Ha 

Narodowej, rnopomocy Chłopskiej i w gminach, przechwyt.V 
Musimy odeprzeć kłamstwo, rozsiewnne przez 

bogaczy i wiPjskirh Rprkulantów, że do sierp­
niowych uchwal KC PPR wirś 11yła j eclnolita, 
że była świQta. zgoda mirdzy bezrolnym, mało 
rolnym i średniorolnym z jrd·nej strony, a ho­
gacżami wiej8kimi z drugiej strony. Trzeba 
zdemaskować teorię, l'tórQ. lRnsują bogRrze wiej 
scy, że na wsi nic ma wyzy„ku, że r1ie ma z ich 
~trony wyzysku, lecz jest tylko ich miłosierna 

pomoc dla biednk6w, ktńrych oni wHpirTają, da 
;-;c im. możliwość zarohku. 'l'rzeha zdnmn~ko­
Wll~ foh. gadanin, żo biednym i niezadowolonym 
na wsi jest tylko próżniak, nierób itp. 

Kto zaprzecza istnieniu walk.i klasowej na 
wsi, kto usiłuje ją. zamazać, kto twierdzi, że 1·0 

botnicze partie tę walkę . klasową. ~J!)szą. n·a. 
wieś, - ten usiłuje za.chować stan, w 'którym_ bo~ 
gaty c1:iłop bez przeszkód ·chce wyzyskiwać bie 
dnego i średniego chłopa oraz zachować prze-
wodzenie wsią. · 

Trzebj. wyjaśniać masom pracują.cym, że to 
właśnie oni, kapitaliści "'iejspy, są ogniskiem 
walki klasowej przeciwko masom pracującym 
iia wsi, zwalczają.c dążenie tych mas do spra' 
wiedliwości społecznej, że bronią zaciekle sy­
stemu kapitalistycznego który pogłębił ::;:6ż­

nicJ11kowanie ekonomiczne wsi. 

na lepsze ziemie 
N a terenie gminy Przysuoha znajduje 

się kilka gromad jak np. Zapniów, Gró­
dek, Janów, Drutownia, Gv.(,arek i Topor 
nia, w których grunta są tak liche, że 
przy najlepszych urodzajach gospodarze 
zbierają zaledwie o jedną czwartą więcej 
mz zasieją. 

Ostatnio Gminna Rada Narodowa wy­
stąpiła z inicjatywą przeniesienia na ' lep­
sze ziemie gospodarzy tych gromad, zaś 
tereny te zalesić. W tej sprawie złożono 

pismo do Powiatowej Rady 
jak narazie bez skutku. 

To nie wszystko. Jak wiadomo nieszczę 
ścia zawsze idą w parze, i oto wyżej wy­
mienione gromady nawiedziła ostatnio 
plaga dzików, które zniszczyły w poważ­
nym stopniu zasiewy. Zwrócono się do 
odpowiednich władz o zorganizowanie po 
!owania, ale znowu bez skutku. 

Stały czytelnik „Głosu Chłopskiego" 
w. z. 

Resztówką w Przysusze należy Qddać spółdzielni 
ł 1 .;. J ·~ ,r;:- 'f _ ~ ~ r ~ ,, 

Na terenie. Przysuchy znajduje się resz pola ·na- boisko dla młodzieży, oraz wyko~ · 
'to.Mea po · rozparcelowanym· majątku ob- rzyst~ć budynki pofolwarczri~ na: założe­
sz.a~ni~zym. Resztów~~ tę, , ~t~rą._po~i~da ~:.szkoły rol~cfej.~ ~u<;,y.,,i:;i.ki. ~e , ~t_?J~ :i;~-
20 '1a s1idu, 20 ba zieml. o'r!'ieJ i · 11 h& rlJ.zie do chwih obecneJ bezuzyteczme 
łąk dzierżawi Nadleśnictwo. i nie są należycie konserwowane. 

Ostatnio Gminna Spółdzielnia S.Ch. wy Mamy nadzieję że poruszenie tego za-
stąpi~a z. prpśb~ o pr~ekazanie jej_, tejże gadnienia na ła~ach Głosu Chłopskie-
resztowki, gdzie zamierza urządz1c -mlę- " , . .,,,.- . '.' . . 
czarnię i pomieścić ośrodek maszynowy. go przyspieszy załatwienie tel sprawy. 
Poza · tym przeznaczyć należałoby kawał Spółdzielca J. M. 

!!J razq więcej oprzędów niż przed wojną 
. . 

dostarczyli w tym roku hodowcy jedwabników 
Zjazd_ delegatów Zrzeszenia Hodowców Jedwabnika i Plantatorów Morwy 

W dniu 20- bm. zakończył się w Warsza- we, które obejmują swoim zasięgiem 2,022 'brany został jednomyślnie wybitny znawca 
wie I ogólnokrajowy zjazd deletatów Zrze- członków, co stanowi 70 procent ogólnej jedwabnictwa, kierownik szkoł:y: w Karcze­
s~nia .Hodowców Jedwabnika I Plantato- liczby hodowców jedwabnika i plantatorów wie, ob. Jakub Winczakiewicz. 
rów morwy. morwy w Polsce. Na zako11czenie obrad podjęto szereg 

Walny zjazd poprzedzony został konfe- Z dalszych sprawozdań wynika, że w ro- uchwał w celu zapewnienia hodowcom pQ· 
rencją inspektorów jedwabnictwa, na któ- ku bieżącym oddziały wojewódzkie Zrze- mocy na wypadek epidemii. 
rej, po szczegółowym omówieniu dotychcza szenia dostarczyły swoim członkom 520 ty- M. in. pQstanowiono powiększyć fachowe 
sowej działalności, ustalono wytyczne dla sięcy sadzonek, 35 tys. krzewów i 34 tys. kadry inspektorów jedwabnictwa, dązyć do 
dalszych prac na odcinku hodowli jed- drzewek. morwowych. Ponadto, hodowcy objęcia zasięgiem Zrzeszenia wszys~kich 
wabnika i uprawy morwy. otrzymali w roku bież. 54 tys. gramów ja- hodowców jedwabnika i producentów mor-

Obrady zagaił dyr. Wydziału Ro ego za jeczek jedwabnika, tzw. greny. Do dnia 10 wy w Polsce oraz umasowić hodowlę, prze­
rządu Głó-wnego ZSCh ob. inż. Kraus, któ- grudnia br. hodowcy dostarczyli do zbior- de wszystkim wśród jak najszerszych rzesz 
ry wygłosił · referat na temat odbywające- nic 65 tys. garncy oprzędów jedwabnych, mało i bezrolnych chłopów. 
go się Kongresu partii robotniczych. Refe- co przewyższa 5-krotnie pr:odukcj_ę z roku Ponieważ w dotychczasowym systemie 
rat ten zebrani przyjęli burzliwymi okla- 1939. Dostawy oprzędów jeszcze trwają. miar stosowanych przy skupie oprzędów, 
skami. w czasie obrad, zebrani po wysłuchaniu istnieją znaczne dysproporcje, po.stano·nio-

referatów i ożywionej dyskusji, dokonali no przedłożyć odpowiednim czynnikom wła 
Następnie przewodniczący złożył meldu- wyboru centralnych władz '.trzeszenia. Pre- sny postulat, zmierzający do ujednolicenia 

nek o przedterminowym wykonaniu planu zesem Centralnego Zarządu Zrzeszenia wy- oraz ustalenia nowej miary.. 
produkcji, z którego wynika, że już obecnie 
hodowcy dostarczyli o 120 procent więcej 
oprzędów niż w roku 1947. 

Ze sprawozdań złożonych przez wojewódz_ 
kich inspektorów wynika, że do chwili 
obecnej zrzeszenie pooiada 10 oddziałów 
wojewódzkich otaz 102 oddziały powiato-
1 11 1 ;~11 1 111 11 1 111 11 1 11~ 1 1 !: 1 !1 1 1~ 1~ 11 111 1 111 11 1 11 1 111 11 1111111n 1 111111n 1 11 1111 111 111mi1 1 1!1 :1 1 11 111 111 1 :1 1 ' 1·111:1111nm :: 

Kiełczówka ma już świetlicę 
Nowopowstałe Koło Związku Samopo­

mocy Chłopskiej w Gromadzie Kiełczów­
ka w gminie Podolin, rozpoczęto swą pra 
cę od założenia świetlicy. Otwarcie tej 
świetlicy nastąpiło 12' grudnia. Mimo 
skromnego pomieszczenia i ciasnoty lo­
kalu, udało się przy świet1icy założyć bi­
bliotekę liczącą 20 tom:'iw książek oraz 
czytelnię czasopism, z ktqnrch korzystają 
wszyscy mieszkańcy wsi Kiełczówka. 

Zwiększenie dostaw pasz treściwych 
W drugim półroczu br. Centrala Rolnicza J pocznie od 1 stycznia 1949 r. masową pro­

Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" dużą dukcję mieszanek pasz treściwych pod na­
uwagę zwrócila na zaopatrzenie rolników zwą „Central'. Produkowane będą mieszan­
w pasze treściwe, bard.z.o poszukiwane przez ki dla krów mlecznych, dla trzody chlewnej 
hodowców bydła, trzody chlewnej i drobiu. i w mniejszej ilości dla drobiu. Po pewnym 
Za pośrednictwem spółdzielni gminnych czasie rozpocznie się wytwarzanie miesza. 
rozprowadzono od lipca do połowy grudnia nek dla koni i prosiąt. · 

ogółem 215.300 ton otrąb. 

Dostav.ry otrąb stale się zwiększają. W 
lipcu wyniosły one 13 tys. t-0n, w paździer­
niku 45 tys. ton, w ;listopadzie 57 tys. toj.l., 
a w pięrw·s~ej połowie grudnia osiągnęły 
54 tys. ton. 
Ponieważ nr ws{ istnieje duże zapotrze­

bowanie. na m;eszanki mtRzowe . . CRS . roz-

W celt: właściwego zużytkowania miesza 
nek zakłady wytwórcze do każdego worka 
„Centrolu" dołączać będą przepfsy o sposo-
bie skarmiania mieszanek. „ 
Według planu dostawa pasz treściwych 

wyniesie w ciągu_ pr~:vszlego roku ok. 55( 
tysięcy, ton,' 

wa li pomoc państwową. przeznaczoną dla chlo­
pów. 

Ieh sy nowie zasilali bandy i każda wieś do 
brze wie, pod czyim terrorem żyła przez dlugio 
miesiące. . 

Ic)l zony roznosiły coraz to nowe plotki, za­
kłócając spokój wsi, o wojnie grożącej za ty· 
dzień, o wywózce młodzieży do Rosji o kolczy 
kowaniu świń, o grożących masowych r ekwizy· 
cjach itd. 

Jeśli chcem;v naprawdę bronić wsi i mobilizo 
wa6 wieś, ażeby broniła się sama, to tr:r.ebn. 
przypornnicc - w każdej wsi, o każdym ze zna 

I nych j ej wyzyskiwaczach, o jego stosunku rlo --;vsi 
przypomnieć krzywdy chłopów, jakich doznali 
z rą~ bogaczy . ~iejskich i _:;pck~~~tó_~· . 

Mysmy już wsi czę~ciowo pokazali, ja1t po­
winna· się sama bronić. Powstały Komi tety 
Współdziałania, kt6re bronią. biedny~h _i_ śred­
nich <;_hłopów przed próbami_ w~ejskich kapitaJi 
stów żrzucauia na nich całego ci~żaru podut 
ku gruntowego i Spofoczncgo Funduszu Oszc ::ę 
dnościowego czyli FOR. Ilzuciliśmy hasło oczy· 
szczenia władz ZSCh, spółdzielni i władz i;rui 
mnych z kapitalistycznych żywiołów1 jak rów 
nfrż ha.~ło tworzenia Komitetów Członkowt­
sk.ich przy wszelkich sklepach i przedsiębior­
stwach spółdzielni. 

I hasło to ·wieś z powodzeniem realizuje. 
Jl.Iy musimy wzmócnić poczucie siły bieduej 

części wsi. 
Cl1łop wie, że nie ma już policji granatowej, 

ani wojska pod kierownictwem oficerów burżu 
azyjnych, wie żo synowie robotników i chłopów 
kierują milicją i wojskiPm, że jemu samemu d:i. 
je się broń do ręki, ażeby w szeregach OR.MO 
bronił własnego życia i mienia, a zarazem 
ustroj~ Demokracji Ludowej. 

My możemy i musimy stworz.yc w masach 
chłopów biednych i średnich pocz;:.:oie, że ; ten:: 
od ~Il· -- wraz z klaFą rob'ltn„·zą gospoifa.„za­
m~ Y' krnju, a przede 'l'\'oz,rstL:n we 'l''hsuej 
grom:.dzip i gminie. 

że sko11 czyło się panoszenie bogaczy. 

:1 tśli_ -t.hk uzbroituy wte'i i0. "o'ogieznic i orga 
mzacyJme, to nie uda się e1cnnentom kapitali­
stycznym znaleźć na wsi sprzymierzeńców. 

Mmony chłopów wiernyrh sojuszowi robotnl· 
czo-chłopskiemu czeka na pomoc w walce lda' o 
:wcj. zaostrzaj:,ccj się nn wsi, czekają na p011:oc 
Polskiej Zjednocznnej Partii Robotniczej któ· 
ra ni1o powinna ich zawieść i nie zawiedzie, 

Odpowiedzi R.edak.cji 
„UCZNIOWI ZE WSI" 

Wasz list nadesłariy jest słuszny i my 
się z W ami w zupełności zgadzamy. N a 
ten temat pisaliśmy już i wkrótce znowu 
sprawę tą poruszymy. List Wasz chętnie 
_byśmy wydrukowali, tylko niestety brak 
podpisu, jak również nie podano wsi, o 
którą _ytam chodzi. Prosimy wobec tego 
o nadesłanie nazwiska i adresu, gdyż ano 
nimów nie zamieszczamy, natomiast gdy 
autor listu prosi, zachowujemy nazwisko 
i adres tylko do wiadomości redakcji. 

m .. . 
I 
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„ -~·"'""""."'------------------------------------'------------------------------~~~~~~~--~~„. TEATRI" 
MMl.W. TEATB WOJSKA POLS&mG() 

w Łodzi, ul. Jaracza 27 
n.M o godzinie 19.15 popularna lliomedia. 

•esu Jana Drdy pt, „IGRASZKI Z DIA­
:BLEM" w reżyserii Leona Schillera. 

TEATB •• MELODRAM" 
111. Traugutta 18 (JtlllłMlh OKZZ) 

_J)Gj • ~ 19.115 .:GODY WESEL­
•~" - widowisko ludowe w układzie i re­
łJaerti Leona Schillera. 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1 (w sali .,Syreny") 

Codziennie o 19.30, w niedziele i święta 
o 16 i 19.30 komedia muzyczma pt .• Porwa­
nie S~binek" z J. Węgrzynem. Kasa' czynna 
od. g.odz:iny 10 bell przerwy, Tel. 272-70. 

Pal'lstwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 

Codziennie o g-odzinie 19.115 doskonała 
satyra I. Erenburga J>t. „Lew na placu''. 
Passe-partout ważne. 

Teatr Kameralny Domu iołnlerza 
al. Daszyńskiego 84 

Dziś i codziennie o godzinie 19.115 ~uka 
T. Rattig_a.na ,,Kadet Winslow". 

Kasa. czynna od 11 do 13-ej i od 15-ej. 
Tel. 123-02. 

ŁOl>ZJa TEATR ŻYDOWSKI 
Jaracza z. 

W 90botę dnia 25 grudnia o godzinie 
19 min. Hi i w niedzielę dnia 26 grudnia 
o godzinie 3 po południu (ceny popularne) 
„BEZ WINY WINNI" w reżyserii i z u­
działem Idy Kamińskiej. Bilety w kasie 
teatru. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

W każdą niedzielę i święto o godzinie 
12 „CZARODZtEJSKI KALOSZ" - wi­
dowisko otwarte. 

KINA 
ADRIA - „Noc grudniowa" 

godz. 16. 18, 20, w nie~. 14 
film niedozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - ,Pootcarral" 
godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży 

BAJKA - ,.Kobieta sama" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieb' 

GDYNIA - .. Pr;:igram aktualności kraj, 
i zagr. Nr 43" 
godz, 11. 12, 13. 16. 17. 18. 19, 20; 21 

HEL (dla młodzieży) - „Dzieci ulicy" 
godz, 16, 18. 20. w nd.edz. 14 

POLONIA - „Słońce wschodzi" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

MUZA - „Krakatit" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIO$NIE - „Nauczycielka wiej­
ska" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieźY. 

ROBOTNIK - ~.Harry Smith odkryw 
Amerykę" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. w nń.edz.' 14.30 
fjlm dozwolonv dla młodz1eżv 

RO)ifA - .. Pieśń tajgi" 
godz. 17.30, 20. w nd.edz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

REKORD - „Aleksander Matrosow" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 
film dozwolony dla młodzieży 

STYT.QWY - . H},.,(1.,.; ;.i-,u 

godz .. 16.30. 18.30, 20.30. w niedz. 14.30 
film dozwolonv dla młodzieżv od lat 16 

OW?'" ~lalef 

Produkcji 
Zjednoczonych Zakł. Przem. Farm. 
Przedsięb. Państw. Wyodrębnione ~ 

z siedzibą w Warszawie. g; 
Żądać w aptekach i drogeriach. ~ 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Mistrzostwa Moskwy 

w koszykówce 
· W M0!51k!Wli.e OOZ'poc.zęły się rO?Jgify'Wki o DlJis 

trrrosbWQ miestia w ko5zvll<\woe. W ipierwsrz;yim I 
dnliiu odbyły i:;ię spo.bk1a1111iia. między „Dynamo." I 
ł SKIF (Spo1ritowy Klub Instyttl'tl\1 ~ultury_ Fil· 
zy=ej) oracz „LoJcomo1tJiv" - ~AI ~o~lueiw: 
8k.i ln5Jty>but Lotmiozy), n.a.iipowaZtt111te1J5ILym1 I 
preteJUJderutami do ty>buru miiis·trwwsildego. Oba 
~e nie pirzynd.10s·ly iaidmycll rui•e6JpO<l"Ziam.ek, J 
k.otia:bąc siię 'l1Wy0ięs•bwam~ tarwurvitów: „Dynia­
mo" i „Lotk.oonotiv" 

Lmea tlll11111111a 
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Plany motocyklistów polskich na rak 1949 
Poi1slki Zwięetk Mortocyklo!wy ~lroorweił 

k'<miferenioję rpaia50IWI\, lll!l ikJtióMj oonóiwiom.o !Ile· 

w111 mo1bolC')'fklowy ooaiz re1pornruamo d'Z'ieamtlk-amzy 
z pla111ami 'llla ro&: prrz)'6rzify 

ROK 1949 PRZYNIESIE NAM NOWY TYP 
POLSKIEGO MOTOCYKLA 

Ko111fe1rwoję zagaiR IP1ferze\!I ho!oo·rowy PZIM 
dyr. AJSiloal!JJaJS, który s!Jwi;erdzlł, że btlairu; pol-
5ikri1Ch mciflocV'kHstów Sl'ZJO'ZiegóLnie na polu mię­
dzy.nairoid10rwym jesJt WY'b':!Lnie dlOdoarunń. Rok 
1949, kif.óry prz:ym.iesie z.mirunę &Lru.k1!Jwry o:nga.­
nłillJi!JCyljm•ej ISl!>O'f!tU mo1toirQlwe~o, będzie nową 

e.Nt w polslk1im motocyllc.J•iźmie. P.rodiuRmcja 
rpoOslkJiiegio mo1bocy(klia 125 oom, lkitóry będzie 

m()l\oocyOOl•E!llil ,poipufomnym, d:ostiwnym dloa 81Zle­

~lldlej mesu;y mifośni:ków 61pOl!lbu mororowe.go, 
p!'Zlyl<ny1Il!i się w decydru.jącej m~~e dlO rozlWIO­
ju mo•!Jocy!kli2l!Ilu. 

N &91. ęipini e c;bos Z<>JYnał cz1km-ek ZiaJrlUlOO PZM 
mj1r. S=morwslki, kJtóiry podzielił się aiwymt 
wrarilen'iiailllli z K~reSl\I Międrz:ymiairodorw'!!j Fe­
deriaoj~ Moitocykloiwej, jallci odbył się w Ui111-
dymie w dl!lJiach 25 - 27 Hsboipaoda br. Mjir. 
Sz11.imorw"1Si!ci na Kong.r.esie re-pre.zooiOOiwal Pol­
sikę i Oz!eahoisłowację. 

KODEKS MOTOCYKLOWY 
Komgr€JS PO!JllI'ZledzOIIYY był saillQ>llem moto-
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cyik.lowym, „ fttórym ~ obilło 300 
mo1bocykłi rorzmeoityclt tv1pó'w Oll'lll! 2.000 rowe­
rów. 

W spirelWaie:h 01f9am.tlrziaocy~111 yoh uchwailo111JO o­
p.reoo•wa111ie t. '11W. Kodeksu Moliocyiklowego, 
który 'l'll:aOZlllie uip.rośd diaiwny reguilamiin. Ko­

ooks ma być za1bwierdrz~my 'W'i~ą I 949 ir ., 

a wejrlrz.rl.e w życie w stycmiiu 1950 'I'. 

DELEGAT POLSKI i CSR PROTESTIJJE 
Na pileł!llllm - Mri•ęcl.'2:y1Illal00do1wiej Federacji MIO­

bocy.klowej mj:r. S7ll.WOWslci wystąpilł ;ne sta­
ru:JWCZ')'IDI wm.io1S1'k!ioem odiebniamńia głoiS/U . pimed­
sbałwioiielom Hlszipa.111.ii 1 Niemliec, ikftómy !llOS­

~ 7laip roiSILellld IDill KolllJ91re5 pr1lJEIZ Aa:19ltilków. 
Niemcy :repre7leJilltoiwaił lllillamy dziiaiłaca. hiltll~ 

MWSilci na po1u moibotrymacjł - ~. 
WIDdo!SEk tiem., miimo ~'W'll del~.aile SmMj­
oarioi. prv:ieeiid więksnokill głosów. Rówmleż 

~ { ~tm 'WD/09ltlem l/lllllllr ....,... 
o~ - motocyiklistów. Obecme "' 9-du oa,.. 
ga.cll istaMje 230 'klubów, rwrngl. i8l!IDoJl IDCJ4ID. 
cyikllorwych, 71!!1leMJ11ij~ oloo&o 1~.000 l.lllllWOd-
111oi!ków. Sll.likJcesy międzynarodowe ~ 
się w diecyidiuJąąrm s~ &> lllWi~e. pe 
puilemo.śd l!llpOriu mlQJlXlayłtlOIWego ftród ..­
łE"lllJE!ńsbw'I. Szaególnie małnłelne8oiw..i. wdll9. 
c!JZiły 7lalWQdy lll1ll żuż'llL w ll10łlot1 19.49 ~ 
pe11sicy rotreigrillją !lcib apotaoe.ń m~ 
wych r.r baJidm silnym! pmeobwm.fBoaanll Or.edlo. 
~oiwia.cJą oll'laZ z czołowym.i !llll.IWodinlllkiami · H~ 
l~l!lidlii I Anglii. 

SRA WO MSCHANICY1 

Nia rDa.iłoońOZJellliie ik.onferelllC'Ji, p~~ 
cy lloomisji epofltoiwej PZM W. ~rwslił 

oonóri 11piraiwy t'ec!łm~~ po~ -­
g61one TJalefty po-lekiego l!ll!!Sp-Ołu medlanłków. 

pmyijęty lrl06W wnio5ek • :llllipro4illA!lllÓ.!I do 
Międrz;yniamodowetj PedieNqjd Molbocy1klorwej -49 MASZYN Z ZACJRANICY 

Zwioą7.k.ill Rcad7Jiecldiego. W rołkiU !plITY'SZłym PZM 9P~ • ..... 

WYSCIGI żUżLOWE ruioey 14 maszyn wyś<'.li.gowj"Ch, 20 mo!x>cyfdl 
ZDOBYWAJĄ CORAZ WIĘKSZĄ t~wych, przysto1SJOWa.n.yoh oo ~1-Jydl 

. POPULARNOSC . l l111d.dów, 6 masz;yn s-portowo - wy~ 
Z ik.olei kpt. 6JP'Olflto!WY PZM mór. Bo01Jair 0 'rarz 9 . gJ:użb~~ E~ce~'iJolr - .Jaiµp'ów'. ~ 

zanalm-ował ubieqły 6'e!ZIOlll 11l10itJocYkiloiwy, !titó- 2lniaOZJ1Ue iPfOOW}'715.Z~Jll Jia1oośoil!\ Mwtfun -
rv chareJc'te.rymuje się MJkc.esa!Illi międrzlymoa· J<1.ipp'y. 

na lodowisku grac,zy 
a zamiast kauczukowego krążka - piłka. Hoke/ rosyjski doskonałym sportem dla mas 

MOSKWA (obsł. wł.) W dln!iu 19 bm. 'l'O~ lli4' w Mollk.owliie romgiryiw9d. o ~ 
!:wio m.il(llS1Ja w hokejl\I rosyjskilIIl. W m'Dgiryiwkiaich o miils~ MQ6ikiwy ~ po-
111ad 200 dimżym, w skła.d których wohod!zi pnesrzło 3.500 holkeiJJS't~. W.szystikl!Je ~Iły po­
d'l.ieiJom.e s•ą ma 4 g.n1pv. Najsil.nie.jMa 'l n1il0bis.lki!oada się z 10 dmuzym., wsród kJtorycll 1m11aj­
dują si1ę m. i:n. m~stm Moskwy - ,,DyuwJllliO" Ol'1llZ c!Jrużym.y moan'}"Clh ldubów: CDKA, „Sipatr­
taik." li ,,Tonpedo". 
. PierwS1Zy dzi-eń roiz.girywek mi5itmx>1WSkii5l11 pm:ymiósł 135 ~ Odbyły się ~ nia 
38 roracll hoikejo;wych stoMcy. ZSRR. Do MJjaielkaiwsz;yich s nich OOJlei:ał mecz !111~TJY 
ob>rońc~ tyituł:u mlstnr..a - ·drużym.4 „Dynamo" ł byfym leń·~ m'illtneml MoŚIW"y' -
zesipo'łean CDKA. Spo1lkand111 ll'Jllkońacyło l'Jię :r:JWydęsitiwem „Dynamo" „ sl>oeuokta 4:2. 

I«lrzigryiwkł w hokeju rosyj!Skiim o mi51trrrrostwo Moelkiwy będll 4Ewały do 18 liultegin. Do 
J100IWl6id7:mia tych spollkań wyzmacwno 200 6ędtziów. 

o !Jo jest 'hokei rosyjskił Niejednoikrobnde ro&vijlslklim b1.eif:r,e udz!l'!ł 11 ~· LodQlWll&'ko 
j1Urż ayttia.ldJŚilly o nim w pMJS'ie, ale dotydi po5liiada drugość od OO do 100 mellrów, ~­

cr.as :nJile wii•elu 7la;peiwrn.e l!llMoZj'lCh tSp<J:rtoiwlCÓW kość - od 40 do 60 m. Gra.icme po8buqu1' Mę 
wii-e ja.ka to jesit gra i 111ia. Oliyinl polega. k~jami podx:l1b!D.ymi do 1lylch, falkie µiywe Ili~ 

Holkietj I006yj!Slk~ j'EISlt pm;e@ 'W'SZJ'19łlkim o me w hoikieiju na 11re.Wlile. ~ć lk.'L)a W"fM8'l 
Ie bań9'L'Y od ~ja bimdy.jSkietg(). e. ~ 130 cm. . . 
!Jo bamdlLiej dost~iy dla miemlldch mas. W prrnectwi~• do hofte)a ~ie-

W '2';w.ią:Dlrn R'6.ldlz:iledctm gni. ta jE8t llliemmil.er go !JIUDilOl\\TY ~ rmst~ ma!ia płka., naj­
onńJe IPOIP:ula1!11lJ!l łlJ!IJWet wśród plRllcoainry. Do.§ł: 07JęŚCilej itolmtxwa. wii'Eililoośó pHld ~j, 
pOIW'iieOOiieć, że ozclocwie drużyuiy pi!bkairsilke ]'al'k lkitóTej wagia iryn<l'Si 90 gramów. B~i ma­
„Dyirurumo", GDKA, „Toa:wedo" i f!llnie rot rooz- tlą wymiiariy: 120 cm. ~ ł 304 cm. 
nie rz.;mą upre!Wlaiit w pelrrrycll składalOb. ,,rus- długości. . . 
k•i•j ch0<1dej", UJWażając to m naJeips.zą Z<łlp['a·1 Ban.dy bo.ome ruoe ~ ~ Sit.oną 
wę zimową. wo•lino ina lodowisku ~ n:ie ogradna.ją a.im.di brem 

Taik jaik w mec7J11JOh pilllkia.mkJidh w hoik.eju klOIWYCh. Jeżeli rpiilkia odbi•jie tSię od bamidv li-

Choć jeszcze śnieg i mróz ... 

„ Trybuna Ludu" i P .Z.Kol. 
_ myślą już· o wyścigu W-P-W. 

WARSZAW A (obsł. wł.) - W clmliJaJch 29 sotawilaie1e ..T·~ny LuidJU", jialko OIIlgani'zaJto­
d 30 grudilliiia br. od.będ'Łiie się w Wrurs7la!W'ie rrTJY oipna.oowali szereg wn;IQ5ków. 
iloom1feremiaja pirze<lstaiwici.ełi Polslkiego Zwiątlw • • • 
K0ilruns.kriego i Czecho.słowackiego ZW<ią7.lktu Ko- Polskli Zwią:PJek KoJ·airs1d pMta.oowliJł w D8!j-
larrskń'ego w ~pr.aiwie o!'ganVzl&:j~ wyśoigu klO- bli:is-zyrn se.ronii~ kolarSk'im wydlil!Wla.ć licencje 
1<11l'Skli1ego Wair<S2awa - Praga - Waor5'ZJaJWa tyBro tym rewod'llikom, ikómy p.ITnejdoą 7:aipma.­

w roku 1949. Na. konferencję PZKol ora.z pwed wę zrlmoową. 

Na lodowishu UJ Pradze -
L.T.C-,1Racing Club'' 10:6 

PRAGA. (ob61l. wł.) - Na. StaJC!110111qe Zimo­
wym. w P.11a.dre odbyło się międzyna,roid.01We 
spo1tkairuie hokej01We międrzy <J'ZKJIDwą drużym.ą 
czoohOJSłoiwaioką LTC (PllCliga) i jedmyim z 111ailep 
mych rz.e:sipołów fran.ousiklicll „Ra.CJil!lJg OLub de 
Palflis". 

Mecz ~illk.ończ;ytł s.ię wysoikJiJm 'ZIW)"Cięstiwem 
Cz'e.IChoisfowaJców w 61k>'6l\IJ!llklll 10:6 (5:1, . 3:4, 
2:1). 

W noai9tępnym sip~aliliiu Fll'aJOOUri greć będą 
z reiprerz:eJllltacją CzeohosfolW'llOjL 

-:::--

Hokeiści ~,Sparty'' 
będą grab w Krakowie 

KRAKÓW. (Olbsil. wł.) - W dzień Noiwego 
Rolkl\l rorzegram.e wstaną w Kraik.owie piierrwsa:e 
w tym se.wrue międzynar0dowe z·awoidy ho­
kej01We: „Sprurta" (Praga) - „Craooviia". Dm-· 
żyna ,Sparty" zajmuje w obe<:n.ej chwili 6-<te 

mie1jme w cz•eJSlkiej Liidrre h~kejowej. 
Za1W10dy .,Spairba" - „Crao00via" odbęd·ą się 

w ·remach urcazystośd 25-łeaia sekcji ho1kejo 
wej „Croaoovi.i". 

--:::--

ZAKlJPIMY NATYCHMIAST 
Rury stalowo pancernej 0 13,5 mm - 1000 m. 
Rury stalowo pancernej 0 16 mm - 1000 m. 
Rury stalowo pancernej 0 21 mm - 1000 m. 

Zgłoszenia do Robotruiczej Spółdzlielni Wy­
dawniczej ,,Prasa" Dział Techniczny, Wy­
d:r.iał Inwestycyjny Elektryczny Warsza­
wa. ul. Bagatela 14. 8277B 

I I I 
I I I 

lł<>kej rosyjski 

ery -1·~ .,, gme, }eltel~ mit pm~leld\ Md milił 
~ ~'llduje ia'lll Tak Rmo · jest uit gdr 
pil!ka pl'Zleleci linię bnunkń. 

Bo!1S1kJO w ho'keju ·1'0'-'IY1j!;k!m poid!l'i~ jest 
m azJtery częśdi. Pośrod!kn me.jdiuja ~ę koło 
o średlntlcy 1 mt!'brów. Pl1l1y uderzeniu piłki 1 
jego śro.dka. 111~e wo.Ino jego prae!crolC"Zył. PI'Zed 
bNll!llkami, podobnie jak w piłce r~ej, ma.1-
dJUją się ma'f\twle poJ.a. 

Do hoilrejia rosy}1S!kiego l!llie pot:m!blDe są o­
chiI1a!!l'.aC!Zle }aikic:h używa się w hoikeju kaina. 
dyjskillm naiweot bremkiamz gra bez n:ch, gdyż 
nlie jest :n.airaiż.c.iny na otalcie llliieberzipieczeństwo. 
Pil!kia to :pirrz.eciei nie kirążelk. 

Ho1kej ~j<S!kii ceahuje bardzo dużit S'1:yb­
loość. Szybiłoość ta diosbairaz,a Wliele emocji ;nie 
tyil:ko samym grającym, ale i widolWlnJi,. W ho­
keja rosyj-slkiego gr.aj~ nie łyLk.o mężovyźint, 
grę tą uprelWiiają równ~eż 12: wliiehltim zamiło!W'4 
niem i lkoibiety. 

Klimecki remisuje z Kołeczka 
POZ ~ (ob.sł. wł.) - W 051\lrowi·e odbyło 

się cie e s;potkaniie pięśaia11:sikilie międrcy re-
pirez,enotiaqjami Ositrowa i Dolnego Sląs'.k.ia. 
Mea mkońazyzł eię 111ikfyan ?JWydęstwem 
lllliejł'.fC.Oiwydl w st.oslU[L1kJu 9:7. Na!jdiiekawszq 
walką dnia 6/toczyli w waidze cłężk1iej Klimec­
kJ. i KO'łeczko, kitóra Z'aikończ~·a &ię wyn.i'kiem 

Konarzewski we Wrocławiu 
WROCŁAW (obisł. wł.) - W1tyoh dnńiadl 

prrcyrjeżd:łoa dJo Wmodaiwia po,pu1anny 'I.ren& 
ZS „Gwairdń.ia" TomaJSrZ Ko111<11rzew61k:i, który 
pi!Tle!I: 3 tygodilli-e będ.zlie iprowaid'l'ić kurs dl0-
611.lkol€1nlioiwy lx>koorów „Gwiairdli.i" wirocław­
s.'ldeij. 

Kiedy pływacy nasi 
będą mogli trenować skoki 

z trampoliny 
W 6/tylazm.iu pływacy !ód:zcy ro7.pomynia.Jlł 

swój &e.7l0111 zimoiwy spoibmtlieim Łódź - Poz­
niań. Serz.om ma być bogaity w łmpre:ziy. Sa­
myich sipor!lkiań międzymi1351toiwydl ma być: ok.o-
k> 1. . 

Progrem:y i~ plływaCTlc.iJOb slkłada.ją tri41 
jaik wi«LCLol!IlJO z, biegów i skoków. Tyi:h osta.t­
noi.cb n.iesitety nie m-0gą 7JUJP€ł.nie tJreruQIWaĆ ZJa· 
wodinicy łódrzcy, gdyż YMCA nriie posiadia tma.m 
po liny. 

S·taira zła1mała eii.ę, a noiwiej j:alk nri•e ma tJaJt 
nrie mia.. · Ca.ia!s łiv .ialk oo.jszybaiieu pomyśl~ 
o tym 
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